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Erich Honecker z wizytą w Warszawie
Rozmowy z Wojciechem Jaruzelskim • Podpisanie „Wieloletniego programu rozwoju

współpracy pomiędzy PRL i NRD w dziedzinie nauki, techniki i produkcji do 2000 roku"
• Wspólny komunikat

Podpisanie „Wieloletniego programu rozwoju współpracy pomiędzy PRL 1 NRD w dzie­
dzinie nauki, techniki i produkcji do 2000 roku”. CAF-Matuszewski

WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie I sekre­
tarza KC PZPR przewodniczącego Rady Państwa
PRL Wojciecha Jaruzelskiego przybył wczoraj
do Warszawy z roboczą, przyjacielską wizytą se­
kretarz generalny KC NSPJ, przewodniczący
Rady Państwa NRD Erich Honecker.

E. Honeckera i towarzyszące mu osobistości
na lotnisku Okęcie powitał Wojciech Jaruzelski.

Po powitaniu na lotnisku de­
legacje obu krajów udały się
do zabytkowego pałacu w

Otwocku Wielkim, gdzie od­
były się rozmowy w cztery
oczy W. Jaruzelskiego i E. Ho­
neckera.

Bezpośrednio po zakończe­
niu rozmów w cztery oczy roz­
poczęły się rozmowy plenar­
ne obu delegacji. Rozmowom
przewodniczyli Wojciech Ja­
ruzelski i Erich Honecker.

Po zakończeniu rozmów ple­
narnych przywódcy obu
państw podpisali „Wieloletni
program rozwoju współpracy
pomiędzy PRL i NRD w dzie­
dzinie nauki, techniki i produ­
kcji w okresie do 2000 r.”.

Przed wieczorem E. Ho­
necker, żegnany przez W. Ja­
ruzelskiego, opuścił Warsza­
wę.

★

We wspólnym komunikacie
ogłoszonym na zakończenie
wizyty, czytamy m. in„ że

Wojciech Jaruzelski i Erich
Honecker wymienili informa­
cje o głównych zadaniach bu­
downictwa socjalistycznego w

obu państwach oraz o stanie
przygotowań do X Zjazdu
PZPR i XI Zjazdu NSPJ w

1986 r.

Dokonano przeglądu stanu
1 perspektyw dwustronnej
współpracy politycznej, gospo­
darczej. naukowo-technicznej,
kulturalnej oraz w innych
dziedzinach wzajemnych sto­
sunków. Stwierdzono z zado­
woleniem. że ustalenia PTzy-
jęte podczas oficjalnej wizy­
ty przyjaźni w PRL delegacji
partyjno-pańśtwowej NRD w

sierpniu 1983 r. oraz przyja­
cielskiego spotkania W. Jaru­
zelskiego i E. Honeckera w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

23 grudnia

posiedzenie
Sejmu

WARSZAWA (PAP).
Prezydium Sejmu po­
stanowiło zwołać 4. po­
siedzenie Sejmu 23 bm
Początek posiedzenia o

godz. 9.30. Porządek
dzienny przewiduje;

— sprawozdanie Komisji
Planu Gospodarczego,
Budżetu i Finansów oraz

Komisji Prac Ustawodaw­
czych o rządowymi projek­
cie ustawy o funduszu ob­
sługi zadłużenia zagranicz­
nego;

— sprawozdanie Komisji
Nauki i Postępu Technicz­
nego, Komisji Planu Go­
spodarczego, Budżetu i Fi­
nansów, Komisji Przemysłu
oraz Komisji Prac Ustawo­
dawczych o rządowym pro­
jekcie ustawy o centralnych
funduszach na rozwój nau­
ki i techniki;

— sprawozdanie Komisji
Planu Gospodarczego, Bud­
żetu i Finansów o proje­
ktach:

1) ustawy budżetowej na

rok 1986 (wspólnie z Komi­
sją Prac Ustawodawczych);

2) uchwały w sprawie bi­
lansu płatniczego państwa
na 1986 rok;

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Dziś rozpoczyna się w Moskwie 41. sesja RWPG

Szefowie rządów państw socjalistycznych
omówią projekt kompleksowego programu rozwoju

państw członkowskich Rady do roku 2000
MOSKWA (PAP). Wyjście na czołowe pozycje we wszyst­

kich dziedzinach gospodarki, nauki i techniki — to najważ­
niejsze zadanie polityczne partii komunistycznych i robotni­
czych oraz rządów wszystkich krajów wspólnoty socjalistycz­
nej — pisze dziennik „Prawda” w związku z rozpoczynającą
się we wtorek nadzwyczajną 41. sesją RWPG. Dziennik pod­
kreśla, że szefowie rządów państw socjalistycznych omówią
projekt kompleksowego programu rozwoju państw członkow­
skich RWPG do roku 2000, który opracowano na wniosek

moskiewskiej narady gospodarczej państw' członkowskich Ra­
dy na najwyższym szczeblu.

Reprezentacyjne forum
wspólnoty socjalistycznej jako
zadanie strategiczne wysunęło
przyspieszenie społeczno-eko­
nomicznego rozwoju oraz in­
tensyfikację gospodarki naro­
dowej na bazie postępu nau­
kowo-technicznego. Jest to u-

zależnione zarówno od we­
wnętrznych potrzeb rozwoju
społeczeństwa socjalistyczne­
go. jak i od warunków ze­

W obronie pokojowej przyszłości świata
i

W warszawskim kongresie intelektualistów

weźmie udział około 400 uczestników

wnętrznych, sytuacji między­
narodowej.

Skala postawionych zadań
wymaga zdecydowanej przebu­
dowy współpracy w dziedzi­
nie nauki i techniki, osiągnię­
cia przezeń nowego poziomu
jakościowego — podkreśla
„Prawda”. Realizacja uzgod­
nionej polityki ekonomicznej i
naukowo-technicznej, zespole­
nie wysiłków i zasobów da

bratnim krajom możliwość
wyjścia w krótkim czasie na

czołowe pozycje w rozwoju
naukowo-technicznym. Pozwoli
pomnożyć ich siły wytwórcze,
zapewnić wzrost poziomu ży­
cia narodów, umocnić potęgę
obronną wspólnoty i uczynić
ją bezpieczną w obliczu wro­
gich działań imperializmu.

Przyjęcie kompleksowego
programu ukierunkowanego na

pokojowe cele jest nowym
wkładem w utrwalenie potęgi
socjalizmu, jego autorytetu i
wpływów na świecie — pod­
kreśla dziennik.

$
WARSZAWA (PAP). Na 41.

sesję Rady Wzajemnej Pomocy
Gospodarczej odleciała do Mo­
skwy 16 bm. delegacja polska
na czele z premierem — Zbig­
niewem Messnerem.

Z okazji 37. rocznicy Kongresu Zjednoczeniowego

Kraków-Srótlmieście. Akademią z okazji 37. rocznicy zjednoczenia ruchu lewicowego.
Fot. M. Kaszowski

Nieoficjalna informacja „Washington Post

Następny szczyt ZSRR—USA

w czerwcu przyszłego roku?
WASZYNGTON (PAP) Dzien­

nik „Washington Post” w

niedzielnym wydaniu doniósł,
że następny szczyt radziecko-
amerykański miałby się — w

myśl propozycji USA — od­
być w połowie czerwca przy­
szłego roku.

Pobyt radzieckiego przy­
wódcy, Michaiła Gorbaczowa,
w Stanach Zjednoczonych po­
trwałby ok. tygodnia, a pro­
gram wizyty obejmowałby m.

in. odwiedzenie prywatnej re­
zydencji prezydenta Reagana
w Kalifornii. Przedstawiciel

Departamentu Stanu odmówił
wypowiedzi na temat doniesie­
nia wspomnianej gazety.

Dziennik utrzymuje, że przy­
szłoroczny szczyt radziecko-
amerykański nie przyniesie je­
szcze zasadniczego przełomu,
lecz jeśli kolejny szczyt zapla­
nowany na 1987 rok w ZSRR
miałby zaowocować podpisa­
niem przez mocarstwa porozu­
mienia rozbrojeniowego, już w

1986 roku na spotkaniu obu
przywódców musiałyby być w

tym kierunku podjęte kon­
kretne kroki.

reprezentujących szeroki wachlarz postaw i poglądów
WARSZAWA (PAP). Rok 1986 został prokla­

mowany przez Organizację Narodów Zjednoczo­
nych jako Międzynarodowy Rok pokoju. Z tej
okazji odbędzie się na całym świecie wiele im­
prez i manifestacji na rzecz pokojowego współ­
życia narodów. Pierwszą z nich będzie Kongres
Intelektualistów w Obronie Pokojowej przyszło­
ści Świata. Odbędzie się on w Warszawie w

dniach 16—19 stycznia.

16 bm. w Warszawie poin­
formowano dziennikarzy o

stanie przygotowań do tego
ważnego wydarzenia, o jego
celach i przewidywanej tema­
tyce obrad.

Polska była Już raz miej-
I scem kongresu intelektuali­

stów. Odbyt się on we Wro­
cławiu w 1948 r. Pomysł zor.

ganizowania następnego spot­
kania tego rodzaju w Polsce
powstał podczas ostatniego
międzynarodowego spotkania
dziennikarzy w Jabłonnie.

Inicjatywa spotkała się z

poparciem wielu ' środowisk
i życzliwym zainteresowaniem
po.skioh władz. O planach
zorganizowania w Polsce kon­
gresu intelektualistów w o-

bronie pokoju poinformował
Wojciech Jaruzelski podczas
ostatniej sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ.

Powołano Krajowy Komitet
Organizacyjny liczący dziś
ponad 100 osób, wystosowa­
no zaproszenia do wybitnych
twórców nauki i kultury z

państw socjalistycznych, kra­
jów zachodnich i krajów roz­
wijających się. Z liczby na­
desłanych zgłoszeń i odpowie­
dzi wynika, że w spotkaniu
weźmie udział 350—400 ucze-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Uroczystości w Krakowie
— Śródmieściu

(Inf. wł.) 14 grudnia 1948 roku obradowały
II Zjazd PPR i XXVIII Zjazd PPS. Politycz­
ną i logiczną konsekwencją było zjednoczenie
wysiłków dla dobra państwa i narodu. Na
obydwóch zjazdach podjęto uchwały o zjed­
noczeniu PPR i PPS. Na kongresie 1526 de­
legatów poparło tę ideę Dzisiaj minęło już
37 lat od tego historycznego momentu. Jak

powiedział w swym wystąpieniu pod­
czas akademii z okazji 37. rocznicy
zjednoczenia ruchu lewicowego I sekretarz
KD PZPR Kraków — Śródmieście Jacek In-
wałd, stawiane przed laty założenia progra­
mowe nie straciły na aktualności, a kilka mi­
nionych doświadczeń wykazało, że właśnie
hasło: naszą ideą marksizm, naszym celem

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spotkanie weteranów
ruchu robotniczego

w Dąbrowie Tarnowskiej
(Inf. wł.) Z weteranami ruchu robotniczego

w Dąbrowie Tarnowskiej spotkał się wczo­
raj członek Biura Politycznego KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Tarnowie Stanisław Opał­
ko. Obecni byli również działacze partyjni a

także harcerze i członkowie ZSMP. W imieniu
Egzekutywy Komitetu Miejsko-Gminnego
PZPR przywitał zebranych I sekretarz KMG
w Dąbrowie Tarnowskiej Stanisław Noga.
Przypomniał historyczne chwile Kongresu
Zjednoczeniowego, który połączył na trwałe
polski ruch robotniczy. Z kolei odbyła się

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W najbliższy Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski

czwartek

w „Gazecie”

Informator
narciarski

Uwaga wszyscy amatorzy
„białego szaleństwa” — w

najbliższy czwartek ukaże się
w „Gazecie Krakowskiej”
spacjalna kolumną pt. „IN­
FORMATOR NARCIAR­
SKI”.

Znajdą w niej Czytelnicy
m. in.:

aktualny wykaz kole­
jek i wyciągów w Polsce
Południowej wraz z obo­
wiązującymi cenami

adresy wypożyczalni
sprzętu zimowego, punktów
ski-service w woj. krakow­
skim, nowosądeckim, tar­
nowskim

propozycje, gdzie poje­
chać na urlop narciarski

O porady — jak dobrać
narty, wiązania i buty nar­
ciarskie

kodeks „narciarskiego
savoir-vivre’u”

Słowem — wszystko o

narciarstwie.

dla .Słowianek”

Ćwierćwiecze pracy artystycznej
zasłużonego zespołu

(Inf. wł.) Zespół Pieśni i
Tańca UJ „Słowianki” w

roku ubiegłym obchodził
25-lecie swego istnienia. Pisa­
liśmy o nim obszernie i cie­
pło. Tak więc dzisiaj, w dniu
w którym „Słowianki” otrzy­
mują na koncercie galowym
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski wspominamy o

nich, jak o dobrych znajo­

30-lecie pracy artystycznej

Jadwigi Romańskiej f

Jubilatka w roli Tatiany
(Inf. wl.) Wczoraj odbyło się

przedstawienie opery . Piotra
Czajkowskiego „Eugeniusz O-
niegin”. Ten wieczór w Ope­
rze Krakowskiej dającej spek­
takl na deskach Teatru im.
Juliusza Słowackiego był ko­

mych. Dla zespołu, wszystkich
jego członków, a zwłaszcza dla
jego kierownika — Henryka
Wolffa - Zdzienickiego z pew­
nością dzień ten będzie jed­
nym z najważniejszych. Uzna­
nie bowiem wybitnych osiąg­
nięć artystycznych i uhonoro­
wanie „Słowianek” wysokim

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

lejną ważną uroczystością ju­
bileuszu 30-lecia pracy arty­
stycznej znakomitej polskiej
śpiewaczki Jadwigi Romań­
skiej. Śpiewała ona rolę Ta­
tiany, w roli Leńskiego wy-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Instancje partyjne
wobec listów i skarg

ludzi pracy
WARSZAWA (PAP). Tema­

tyka listów i skarg obywateli
wskazuje na trudne do roz­
wiązania problemy społeczne,
jak i na paziom pracy orga­
nów administracji państwo­
wej czy instytucji obsługują­
cych społeczeństwo. Kierowa­
nie takich listów j uwag do
instancji partyjnych, to z ko­
lei objaw zaufania społeczeń­
stwa do partii i przekonania o

skuteczności partyjnych roz­
strzygnięć. Sygnały i proble­
my zgłaszane przez obywateli
są bowiem wnikliwie analizo­
wane przez poszczególne in­
stancje partyjne, kontrolują
one także, na prośbę zainte­
resowanych, sposób rozpatry­
wania skarg i, interwencji
przez inne instytucje i urzę­
dy. W myśl postanowień IX
Plenum KC PZPR, które
przyjęło uchwalę w sprawie
listów i skarg zgłaszanych do
instancji i organizacji partyj­
nych, sposób reagowania przez
ogniwa partii na te sygnały
jest stale doskonalony.

Ocena stanu realizacji u-

chwały IX Plenum KC PZPR
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Babcia cieszy się ogromnym wzięciem
(INF. V/Ł.) Przed salonem

Krajowej Agencji Wydaw­
niczej przy ni. Floriańskiej
33 — tasiemcowe kolejki.
Powodem jest sprzedawany
tam poczytny „Kalendarz
domowy Babci Aliny".
Klienci nabywają po kilka
egzemplarzy twierdząc, że
jest to niedrogi, a niezwy­
kle praktyczny upominek
pod choinką.

Jak nas poinformowała
kierowniczka księgarni,
sprzedano dotychczas około
7 tys. egzemplarzy i jak tak
dalej pójdzie, cały zapas
rozejdzie się w ciągu ty­
godnia.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Alfred Miodowicz w „Krakowskiej Kuźnicy”

Nikt nikogo nie pytał,
skąd przyszedł"

(Inf. wl.). Wczorajsze spot­
kanie przewodniczącego Ogól­
nopolskiego Porozumienia
Związków Zawodowych, człon­
ka Rady Państwa, posła na

Sejm Alfreda Miodowicza w

„Krakowskiej Kuźnicy” było
interesujące. Dotyczyło ono

codziennych problemów związ­
ków zawodowych i ich sytua­
cji na międzynarodowej are­
nie. Aczkolwiek o wielu kwe­
stiach, poruszanych w jego
trakcie pisaliśmy już kilkakrot­
nie na łamach „GK”, nie­
mniej jednak informuję Czy­
telników o tych — moim
zdaniem — najważniejszych
problemach, o jakich wczoraj
mówiono.

Ruch związkowy odbudo­
wuje od podstaw klasowe
związki zawodowe. Nie jest
to reaktywowanie któregoś z

poprzednich związków zawo­
dowych... Kiedy trzy lata te­
mu zaczęliśmy funkcjonować,
wyrokowano, iż będzie' to

marsz po grudzie, tymczasem
już dziś jest nas 5.600.000.

Nikt nikogo nie pytał, skąd
przyszedł. Nie dzielimy na­
szych szeregów na byłych z

„Solidarności’’, czy tych z

„branżowych" związków za­
wodowych — tymi słowy roz­
począł wczorajsze spotkanie
przewodniczący OPZZ.

Mówiąc o układach zbioro­
wych pracy A. Miodowicz wy­
raził ubolewanie, że takiego
bałaganu w płacach, jaki jest
obecnie, w całym czterdzie­
stoleciu nie było. Budownic­
two mieszkaniowe było kolej­
nym tematem dominującym
podczas wczorajszego spotka­
nia. Jego dotychczasowy prze­
bieg i realizację Alfred Mio­
dowicz ostro skrytykował. Wy­
raził również stanowisko
OPZZ w tym niezmiernie
ważkim temacie: budownictwo
wielorodzinne, niskie, zmiana
systemu kredytowania — pie­
niądze winien otrzymywać
obywatel a nie spółdzielnia —

konieczność odbudowy bazy
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Gdańsku
■ Ul—. ..... ...... ...

Kwiaty pod pomnikiem ofiar grudnia
GDAŃSK (PAP). 16 bm. w 15. rocznicę tragicznych wy­

darzeń grudniowych 1970 r., społeczeństwo Trójmiasta
tradycyjnie już oddało hołd pamięci poległych stocz­
niowców. Pod pomnikiem przy Stoczni Gdańskiej wieńce
i wiązanki kwiatów złożyły delegacje Rady Miejskiej
PRON, Stoczni Gdańskiej im. Lenina i innych zakładów

pracy Gdańska oraz osoby indywidualne.

Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski

dla Spółdzielni im. St. Wyspiańskiego

Od 40 lat rozsławiają
polską ludową kulturę

Fot.: M. Kaszowski

(Inf. wł.) Wczoraj odbyła
się w Domu Polonii uroczy­
stość dekoracji sztandaru Spół­
dzielni Rękodzieła Ludowego
i Artystycznego im. Stanisła­
wa Wyspiańskiego Krzyżem
Oficerskim Orderu Odrodze­
nia Polski. To zaszczytne od­
znaczenie otrzymała spółdziel­
nia w roku swojego czterdzie­
stolecia.

Wspaniałe gobeliny o tema­
tyce historycznej, kilimy, pa­
miątki. lalki, bajecznie kolo­
rowe i misternie wykonane, ro­
dzą się właśnie tu, w Kra­
kowie. w spółdzielni, której

patronuje twórca bardzo kra­
kowski i bardzo polski —

Stanisław Wyspiański. Właś­
nie imię Wyspiańskiego zo­
bowiązuje chyba załogę spół­
dzielni do tego, by wszystko
co wychodzi sipod rąk ręko­
dzielników. miało znamiona
sztuki. Dziełami sztuki są
wiec zarówno wielkie cykle
gobelinów historycznych jak
i z pozoru drobne wyroby,
wierne w szczegółach lalki w

strojach ludowych czy pamiąt­
ki z Krakowa. „Wyspiański”
zainicjował i od lat z powo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Dalekopisem z kraju...
(d) W WARSZAWIE podpi­

sany został wczoraj protokół
między Polską i Czechosłowa­
cją o wzajemnych dostawach
towarów i płatnościach na 1986
r. W porównaniu do ustaleń
na ten rok, wykonywanych
obustronnie znacznie powy­
żej założeń, podpisany doku­
ment zakłada wzrost obro­
tów handlowych o 12 proc.

PRZYZNANE zostały do­
roczne nagrody sekretarza

...i ze

PREZYDENT Francji Fran-
cois Mitterrand wziął w nie­
dzielę udział w 75-minutowej
audycji nadanej przez pierw­
szy program telewizji fran­
cuskiej „TF-1”, uznanej za

inaugurację kampanii wy­
borczej socjalistów przed wy­
borami parlamentarnymi,
rozpisanymi na 16 marca

1986.
Mitterrand potwierdził, że

zamierza pozostać na stano­
wisku szefa państwa w wy­
padku wygrania tych wybo­
rów przez prawicową opozy­
cję. Stwierdził, że bez wzglę­
du na wynik wyborów pozo­
stanie do końca swej 7-let-

niej kadencji szefem pań­
stwa.

PREZYDIUM Rady Naj­
wyższej ZSRR powołało do­
tychczasowego ambasadora

nadzwyczajnego pełnomocne­
go ZSRR w Polsce -r- Alek­
sandra Aksjonowa na prze­
wodniczącego Państwowego
Komitetu ZSRR do Spraw
Radia i Telewizji.

Dotychczasowy przewodni­
czący tego komitetu — Sier­
giej Łapin przeszedł na e-

meryturę.
W AMBASADZIE PRL w

Sofii odbyła się uroczystość
wręczenia Komandorii Orde­
ru Zasługi PRL Towarzy­
stwu Przyjaźni Bułgarsko-
Polskiej istniejącemu już od
67 lat.

MINISTER spraw zagra­
nicznych WRL Peter Varko-

nyi i sekretarz stanu USA

George Shultz przeprowadzili
w poniedziałek w Budapesz­
cie rozmowy dotyczące sto­
sunków dwustronnych i ak­
tualnych problemów sytuacji
międzynarodowej.

W obronie pokojowej przyszłości świata
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

siników, reprezentujących sze­
rokie spektrum postaw i po­
glądów. lec?, wyrażających wo­
lę uratowania świata przed
nuklearną zagładą.

Po genewskim spotkaniu
na szczycie — stwierdził pod­
czas spotkania z prasą prze­
wodniczący komitetu organi­
zacyjnego, przewodniczący Na­
rodowej Rady Kultury prof.
Bogdan Suchodolski — zary­
sowały się możliwości złago­
dzenia międzynarodowych na­
piec. W takim momencie i w

takiej sprawie uczeni i ar­
tyści powinni zabrać głos.

Celem kongresu jest ukaza­
nie podczas kilkudniowej de­
bity różnorodnych źródeł kon­
fliktów i zagrożeń. Poruszane

oczywiście będą problemy roz­
brojenia I demilitaryzacji kos­
mosu. Równie ważne będą
jednak zagadnienia egzysten­
cji człowieka na Ziemi — pro­

iiiiiuimimiiiiiiiimiiuiiiiiiii)

OGŁOSZENIA

EKSPRESOWE

SAMOCHÓD STAR A-29

kompletny, i silnikiem

zużyci* 45 proc..

— izotermiczny,
wym, stopień
45.009 km

22-24-41

K-10206

sprzedadzą
PP KRAKOWSKIE RESTAURACJE

„WARS”
Kraków, Dworzec Gł. PKP, tel.

Równocześnie istnieje możliwość sprzedaży silnika
wysokoprężnego do tego samochodu.

Cena do uzgodnienia.

DWORCOWE

ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI

w związku z rozbudową zakładu

ZATRUDNI NATYCHMIAST
— pracowników wszystkich specjalności mechanicz­

nych i elektrycznych oraz tegorocznych absol­
wentów zawodowych i średnich szkól o tych spe­
cjalnościach

Średnia wysokość wynagrodzenia, po przeliczeniu
disdatków, waha się od 97 zł/h do 136 zł/h w systemie
jednozmianowym i od IM zł/h do 161 zł/h w systemie
czterobrygadowym.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
Poza wysokim wynagrodzeniem pracownicy upraw­

nieni są do:
— zniżkowej taryfy za energię elektryaaną
— deputatu węglowego
Zakład zapewnia dla nowo przyjętych specjalistycz­

ne przeszkolenie.
Istnieje możliwość otrzymania mieszkania w ciągu

4 lat.

Bliższych Informacji udziela Dział Kadr Zespołu
Elektrociepłowni, Kraków, ul. Ciepłownicza 1, tel.
44-21-7?. wewn. 561 lub 567.

K-9747

naukowego Polskiej Akade­
mii Nauk; 16 ł>m. pełniący
tę funkcję prof. Zdzisław
Kaczmarek wręczył je przy­
byłym do Sali ^Lustrzanej
warszawskiego Pałacu Sta­
szica laureatom — uczonym
różnych specjalności z placó­
wek badawczych całego kra­
ju. Ogółem za rok 1985 przy­
znano 86 nagród, w tym 33

indywidualne i 53 zespołowe.
Grono laureatów liczy łącz­
nie bez mała 300 osób.

świata i
Obaj ministrowie stwier­

dzili, że stosunki węgiersko-
amerykańskie są uregulowa­
ne i rozwijają się. Otwierają
się w tej dziedzinie możli­
wości postępu. Strony uwa­
żają za niezbędne kontynuo­
wanie dialogu. W czasie roz­
mów Peter Varkonyi podkre­
ślił znaczenie rozszerzenia

współpracy gospodarczej.

W JEDNEJ z dzielnic
Wiednia, zamieszkanej głów­
nie przez ludność pochodze­
nia żydowskiego w niedzielę
późnym wieczorem nieznani

sprawcy dokonali zamachu

bombowego. Szczęśliwym
trafem eksplozja nie pocią­
gnęła za sobą ofiar w lu­
dziach.

Zdaniem władz Czyn ten

był dziełem jednej z grup
neofaszystowskich, które
dzień wcześniej na kilku do­
mach wymalowały swastyki
i hasła nazistowskie.

PODCZAS podchodzenia do

lądowania na międzynarodo­
wym lotnisku Logana w Bo­
stonie, od samolotu „boeing-
747” brytyjskich linii lotni­
czych z 271 osobami na po­
kładzie, na wysokości zaled­
wie 300 metrów nad ziemią
odpadł fragment lewego
skrzydła. Klapa o długości
3,60 metra i szerokości 1,20
metra. Pilot nie wpadł jed­
nak w panikę i mistrzowsko

doprowadził do bezpiecznego
wylądowania samolotu na

lotnisku. Po dokonaniu oglę­
dzin okazało się, że oprócz
części skrzydła „boeing” zgu­
bił gdzieś nad stanem Mas­
sachusetts jeszcze spory frag­
ment ogona-

blemy demograficzne, wyży­
wieniowe, ochrona zdrowia i
ochrona środowiska natural­
nego człowieka. Będzie się o-

mawiać problemy wychowaw­
cze związane z przygotowa­
niem młodego pokolenia do
walki o utrzymanie pokoju i
do życia w pokoju. Pojawi się
zapewne krytyka tzw. cywi­
lizacji konsumpcyjnej, której
wzorce nie zawierają żadnych
wskazówek jak żyć życiem
godnym człowieka. Bez wąt­
pienia wyłoni się w dyskusji
sprawa korzystania z nowo­
czesnych środków masowego
orzeka zu. które powinny być
środkiem porozumienia między
narodami, a często bywają
środkiem wrogiej propagandy
i agresji.

Uczestnicy kongresu omó­
wią i ustalą — być może —

jakieś formy pokongresowego
współdziałania intelektualistów
w obronie pokojowej przy­
szłości świata.

PRALKĘ automatyczną, nową,
lodówkę, telewizor, używane —

sprzedam. Rudawa, tel. 160 k.
Krzeszowic. g-9OT61

„POLONEZA”, 1983, pilni* sprze­
dam. 33-171 Pleśna 309.

T-90518

PIEC c.o. gazowy, 1 m», nowy,
pełna ^“automatyka — sprzedam.
Tel. 55-5D-21, godz. 17—20. g-97106

benzyno-
po przebiegu

Erich Honecker
z przyjacielska wizyta w Warszawie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1»

NRD w listopadzie 1984 r.

doprowadziły do znacznego o-

żywienia wielopłaszczyznowej
współpracy obu bratnich par­
tii i państw.

Rozmówcy podkreślili zgod­
nie wielkie znaczenie stosun­
ków trwałej przyjaźni i ści­
słej współpracy PRL j NRD,
dalszego pogłębiania brater­
skich więzi z ZSRR oraz

współdziałania w ramach po-
lityczno-obronnego sojuszu —

Układu Warszawskiego, dla
umacniania socjalizmu w obu
krajach, utrwalania jedności
i zwartości państw wspólno­
ty socjalistycznej, dla zapew­
nienia pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie.

Podkreślono z zadowoleniem,
że zasadnicze uzgodnienia z

Ifaji 37. rocznicy Kongresu Zjednoczeniowego
dokonał I sekretarz KK PZPR Józef Gajewicz
serdecznie gratulując wybrania takiej drogi
życiowej. W krótkim wystąpieniu Józef Ga­
jewicz powiedział m. in.: „Serdecznie, z sza-

czunkiem i podziękowaniem odnosimy się do
weteranów ruchu robotniczego, uczestniczą­
cych w kongresie. Miło wspominać dzisiąj
czasy gdy ci ludzie ioalczyli o pozycję i pro­
gram lewicy w naszym kraju... Ci, którzy
otrzymali legitymacje partyjne powinni tak
działać by sami mieli wiele satysfakcji i uz­
nanie w najszerszych kręgach społeczeństwa.
Jeśli dziś obserwujemy nasze życie widać,
że zasady sformułowane 37 lat temu przetr­
wały i są nadal aktualne’’.

Podczas uroczystości najbardziej zasłużo­
nym działaczom partyjnym dzielnicy Śród­
mieście wręczono Medale 40-lecia Polski Lu­
dowej a także odznaczenia regionalne. W
spotkaniu wziął udział wiceprezydent m. Kra­
kowa Jan Nowak. (żur)

nał Stanisław Opałko. Następnie pogratulował
wszystkim, którzy otrzymali legitymacje. Za­
leży nam — powiedział — aby partia rosła w

ilość i siłę. Równocześnie, by byli w niej re­
prezentanci wszystkich zawodów i grup wie­
kowych. Mówił również o zjednoczeniu PPR
i PPS i udziale w pamiętnym kongresie rów­
nież reprezentantów rejonu Dąbrowy Tar­
nowskiej, chlubiącego się pięknymi tradycja­
mi ruchu socjalistycznego. W dalszej części
wystąpienia mówił o sytuacji społeczno-go­
spodarczej i polityce państwa. (wisz)
’

Uroczystości z okazji 37 rocznicy. Kongresu
Zjednoczeniowego odbyły się również w Bo­
chni, Tuchowie, Żabnie, Czarnej Tarnowskiej
i Myślenicach.

Uroczystości w Krakowie

— Śródmieściu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

socjalizm — powinno wytyczać postępowanie
członków partii.

Zebrani szczególnie gorąco powitali ucze­
stników tamtych pamiętnych wydarzeń. Pe-
tronela Waszkiewicz i Antoni Pieprzyk, jako
delegaci kongresu tworzyli naszą współ­
czesną historię.

Momentem, który miał szczególną wymo­
wę polityczną, stało się wręczenie 40 legi­
tymacji kandydackich Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej. Uroczystego wręczenia

Spotkanie weteranów

ruchu robotniczego
w Dąbrowie Tarnowskiej

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

uroczystość wręczenia legitymacji członkow­
skich i kandydackich PZPR nowym człon­
kom i kandydatom z zakładów i instytucji
na terenie Dąbrowy Tarnowskiej, przyjętym
w poczet partii. Uroczystego wręczenia doko­

„Nikt nikogo nie pytał,
skąd przyszedł"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

materiałowej, odlewni pro­
dukcji grzejników i ceramiki
budowlanej.

Nie zabrakło i spraw zwią­
zanych z ochroną środowiska.
Związki zawodowe nie mają
własnej koncepcji na ten te­
mat — stwierdził Alfred Mio­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dzeniem organizuje Międzyna­
rodowe Biennale Lalek Re­
gionalnych, w tej dziedzinie
iest zresztą potentatem i lal­
ki rodem z Krakowa znane

są na całym świecie. „Chce-
my produkować i ocalać od
zapomnienia to co piękne” —

powiedział wczoraj prezes
Bronisław Kurek, i to star­
cza za wizytówkę spółdziel­
ni.

Doceniając osiągnięcia Spół-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

odznaczeniem państwowym —

przynosi zespołowi dodatkowy
rozgłos i sławę. O to zresztą
zespół nie musi specjalnie za­
biegać. Jak dotąd oklaskiwano
go już na 1395 koncertach w

22 krajach świata. W tym ro­
ku zaprezentował

'

polski fol­
klor w Szwecji, Danii i Egip­
cie, gdzie spotkał się z owa­
cyjnym przyjęciem. Również
w tym roku nagrano w Suchej
Beskidzkiej, w sławnej karcz­
mie „Rzym” półgodzinny pro­
gram telewizyjny. To oczywi­

Fałszywy święty Mikołaj

Pomarańcze — zamiast do dzieci

trafiły na warszawski bazar
WARSZAWA (PAP). Kilka

dni temu granicę polską
przekroczył w Cieszynie samo­
chód marki „Mercedes” z ok.
1700 kg pomarańczy. Kierow­

ca i jednocześnie właściciel
ciężarówki i południowych o-

woców przedstawił dokumen­
ty, z których wynikało, że

Babcia cieszy się
ogromnym wzięciem

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Choć to może nieskrom­
ne „Gazeta” szczególnie
cieszy się z wzięcia Babci
Aliny, boć przecież to my
właśnie wespół z Krajową
Agencją Wydawniczą je-
tłeśmy... jej patronem i

sierpnia 1983 r. i listopada
1984 r. w wyniku ich kon­
sekwentnej realizacji, dopro­
wadziły do istotnego wzmoże­
nia współpracy gospodarczej
i naukowo-technicznej.

W. Jaruzelski i E. Honec­
ker wymienili poglądy na ak­
tualne kluczowe problemy sy­
tuacji międzynarodowej, z u-

względnieniem niedawnych
rozmów sekretarza generalne­
go KC KPZR M. Gorbaczowa
z prezydentem USA R. Rea­
ganem.

Potwierdzili oni pełne po­
parcie dla konstruktywnego
stanowiska zaprezentowanego
przez ZSRR w tych rozmo­
wach i wyrazili uznanie dla
intensywnych wysiłków po­
dejmowanych przez Związek
Radziecki dla osiągnięcia po­
zytywnych rezultatów w du­

dowicz. Jak mówić o ochro­
nie środowiska naturalnego —

powiedział dalej — skoro na

przykład w Elektrociepłowni
w Łęgu na polecenie kierow­
nika X bez słowa zamyka się
wszystkie urządzenia odpyla­
jące...

Na zakończenie wczorajszego
spotkania w „Krakowskiej

Od 40 lat rozsławiają
polską ludową kulturę
dzielni im. Wyspiańskiego Ra-
da Państwa przyznała jej wy­
sokie odznaczenie. Dekoracji
sztandaru spółdzielni Krzy­
żem Oficerskim Orderu Od­
rodzenia Polski dokonał I se­
kretarz KK PZPR Józef Ga­

Ćwierćwiecze pracy artystycznej
ście jedynie niektóre punkty
z rozlicznych działań artysty­
cznych „Słowianek”.

Czy trudno dostać się do ze­
społu?... Kierownik twierdzi, że
trudność polega nie na dosta­
niu się do „Słowianek”, ale na

późniejszej rzetelnej pracy.
Przykładowo, rok 1985 był re­
kordowy jeżeli idzie o nabór.
Zgłosiło się aż 120 chętnych.
Ile z tej liczby zostanie w ze­

przewożony ładunek jest da­
rem dla jednaj z parafii w

woj. nowosądeckim. W związ­
ku z tym, w my<śl obowiązu­
jących przepisów, towar —

jako dar — został zwolniony z

cła.
Jak się jednak okazało,

piękny cel był tylko parawa­

wydawcą. Miło nam rów­
nież donieść, że dzisiaj
kwota miliona złotych ze

sprzedaży „Kalendarza"
przekazana zostanie na od­
nowę zabytków Krakowa,
wszyscy więc nabywcy tej
poczytnej książeczki mogą
mieć satysfakcję z ufundo­

chu wspólnej linii państw
wspólnoty socjalistycznej,
przyjętej w Sofii na spotka­
niu Doradczego Koipitetu Po­
litycznego Państw-Stron U-
kladu Warszawskiego.

I sekretarz KC PZPR I se­
kretarz generalny KC NSPJ
podkreślili, że nienaruszalność
granic oraz poszanowanie in­
tegralności terytorialnej i su­
werenności wszystkich państw
w Europie w ich obecnych
granicach stanowi zasadniczą
przesłankę dla pokoju.

Sekretarz generalny KC
NSPJ, przewodniczący Rady
Państwa NRD Erich Honecker
zaprosił I sekretarza KC PZPR,
przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL Wojciecha Jaru­
zelskiego, do złożenia wizyty
w NRD. Zaproszenie zostało
przyjęte z podziękowaniem.

Kuźnicy” przewodniczący
OPZZ nakreślił sytuację pol­
skiego ruchu związkowego na

arenie międzynarodowej. Jak
okazuje się — jest ona bar-'
dzo dobra, tylko w tym roku
w ramach wymiany odwie­
dziło nasz kraj aż 370 grup
związkowych.

W trakcie dyskusji, jaka
wywiązała się podczas wczo­
rajszego spotkania, nie za­
brakło pytań o rolę związków
zawodowych w reformie gos­
podarczej, stary portfel — co

należy z nim w końcu zrobić,
a także jaki ma być udział
związków zawodowych w. roz­
woju kultury.

'

(ip)

jewicz. Z wielkim szacunkiem
mówił on o dokonaniach spół­
dzielców. o zręczności rąk rę­
kodzielników, pracowników
spółdzielni. Napłynęło wiele
adresów okolicznościowych i
gratulacji. Od 40. jiuiż lat

spole — jeszcze nie wiadomo.
Zdolniejsi występują już na

koncertach po roku. Mniej u-

talentowani muszą długo pra­
cować, by uzyskać miano peł­
nowartościowego członka „Sło­
wianek”. Oczywiście, niema­
ły wkład w osiągnięcia zespo­
łu mają instruktorzy, choreo­
grafowie, kierownicy artysty­
czni, muzyczni, baletu, chóru
i kapeli. Warto dodać, że „Sło­
wianki” szczycą się najwyż-

nem, służącym do zrobienia
dużych pieniędzy. Już następ­
nego dnia kierowca Jerzy K.
został zatrzymany przez funk­
cjonariusza Dzielnicowego U-
rzędu Spraw Wewnętrznych
Warszawa Śródmieście na

znanym z bardzo wysokich
cen bazarze owocowym przy
ul. Polnej w Warszawie.

Przeciwko 32-letniemu Je­
rzemu K., posługującemu się
paszportem konsularnym
wszczęto postępowanie karno­
skarbowe. Na poczet kary
grzywny zabezpieczono samo­
chód marki „Mercedes”.

wania cegiełki na ten

szczytny cel.
A o nieprzystojnych

wręcz zajściach, które mia­
ły miejsce wczoraj rano, a

których autorami byli chęt­
ni do nabycia tej książki, o

pourywanych guzikach pra­
cowników KAW i o całko­
witym wyczerpaniu nie
pozbawionego jednak sa­
tysfakcji personelu zamil­
czymy — przy starszej
pani nie wypada o tym
mówić. (or)

23 grudnia
posiedzenie

Sejmu
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

3) uchwały o planie kre­
dytowym, bilansie pienięż­
nych przychodów i wydat­
ków ludności i założeniach
polityki pieniężno-kredyto­
wej na 1986 rok;

4) uchwały w sprawie pla­
nu centralnego Funduszu
Rozwoju Kultury na 1986
rok;

5) uchwały w sprawie
planu Państwowego Fundu­
szu Aktywizacji Zawodo­
wej na 1986 rok;

6) uchwały w sprawie
planu funduszu obsługi za­
dłużenia zagranicznego na

1986 rok;
7) uchwały w sprawie o-

kreślenia wykazu towarów
i usług, na które ustala się
ceny urzędowe.

Instancje partyjne
wobec listów i skarg

ludzi pracy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
w poszczególnych instancjach
partyjnych i trybu reagowa­
nia na skargi oraz rozpatry­
wania problemów zgłaszanych
przez obywateli były 16 bm.
tematem narady w Warszawie
kierowników referatów listów
i inspekcji komitetów woje­
wódzkich PZPR. Wzięli w niej
udział przedstawiciele odpo­
wiednich wydziałów i komó­
rek Rady Państwa, URM i
niektórych instytucji central­
nych.

Plenum WK SD
w Tarnowie

(Inf. wł.). Wczorajsze po­
siedzenie plenarne WK SD w

Tarnowie poświęcone było o-

cenie wyników pracy polity-
czno-organizacyjnej Stronnic­
twa Demokratycznego po pier­
wszym roku kadencji władz
wojewódzkich i miejskich.
Stwierdzono m. in., że jednym
z najważniejszych kierunków
pracy wewnątrzpartyjnej po-
zostaje szkolenie i kształcenie
polityczne, co utrudniane jest
np. kłopotami kadrowymi.
Rozwinięcia wymaga działal­
ność klubów stronnictwa, ko­
nieczne jest lepsze funkcjono­
wanie kół.

Poinformowano o przygo­
towaniach do wydawania in­
formacyjnego biuletynu SD
dla 10 województw regionu
południowego.

W obradach, które prowadził
wiceprzewodniczący WK SD
Jerzy Harsze uczestniczył czło­
nek Prezydium CK, przewod­
niczący WK SD Stanisław Ga­
jewski.

(wąs)

Spółdzielnia im. S. Wyspiań­
skiego rozsławia i propaguje
krakowską i polską kulturę nie
tylko w kraju, ale daleko po­
za jego granicami.

We wczorajszej uroczystości
uczestniczył również m. in.
wiceprezydent Jan • Nowak.
Koncertem muzyki Chopina i
wierszami Wyspiańskiego re­
cytowanymi przez Jerzego
Trelę zakończyła się uroczy­
stość. która dla całej załogi
spółdzielni pozostanie na

długo w pamięci, (or)

szym odznaczeniem kultural­
nym Bułgarii, Orderem Cyryla
i Metodego I stopnia, nada­
nym z okazji 20-lecia zespołu.

Dzisiejszy koncert składać
się będzie z dwóch części. W
pierwszej zaprezentują folklor
zagraniczny: ukraiński, rosyj­
ski, jugosłowiański i bułgarski;
po przerwie statecznym polo­
nezem rozpocznie się część pol­
ska. Zobaczymy mazura, tańce
kurpiowskie, oberka i kuja­
wiaka. Ognistym krakowia­
kiem „Słowianki” zakończą ga.
Iowy występ w Teatrze im. J.
Słowackiego w Krakowie, (ml)

Jubilatka

w roli Tatiany
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

stąpił Kazimierz Pustelak. O-
perę reżyserował Włodzimierz
Nurkowski, kierownictwo mu­
zyczne sprawował Rafał Jacek
Delekta, scenografię dała Anna
Sekuła. Dyrygował świetny
polski artysta, ten, który w

roku 1945 prowadził pierwszy
po wojnie koncert Filharmo­
nii Krakowskiej — Zygmunt
Latoszewski.

Obecny był wiceprezydent m.

Krakowa Wiesław Gondek.
Przybył również minister peł­
nomocny, konsul generalny
ZSRR w Krakowie Georgij
Kudów.

Kwiaty i gorące oklaski
krakowian świadczyły o gorą­
cej sympatii jaką obdarzamy
w grodzie podwawelskim o-

perę i jej pierwszą przedsta­
wicielkę, znakomitą Jadwigę
Romańską.

Szczegółową recenzję z „Eu­
geniusza Oniegina” wydruku­
jemy w numerze jutrzejszym.

(J)

®SPORr©SPORT®

Echa losowania

Robscn: najbardziej obawiam się... Monterrey
♦ Torres optymistą

Niedzielne losowanie puli fina­
łowej meksykańskich mistrzostw
świata jest nadal tematem
dnia. Wśród fachowców, kibiców

trwają dyskusje — do kogo u-

śmiechnęła się fortuna, a kto nie
miał szczęścia w losowaniu. Cy­
towaliśmy już opinię trenera

Antoniego Piechniczka, który
jest zadowolony z losowania.
Warto teraz zacytować opinie
naszych rywali z grupy.

Trener Anglii BOBBY ROB-
SON: Zapewne Polacy i Portu­
galczycy będą naszymi najgroź­
niejszymi rywalami w walce o

awans. Ale kto wie czy bardziej
nie obawiam się... Monterrey. W

tym mieście panuje w czerwcu

wysoka temperatura i jest wy­
jątkowo duża wilgotność i to

może okazać się szczególnie nie­
bezpieczne dla Europejczyków.
Ten element będziemy musieli

szczególnie mocno uwzględnić w

naszych przygotowaniach.
JOSE TORRES, trener Portu­

galii: Mogło być lepiej, ale też
i gorzej. Jestem pewien, że wy­
walczymy awans chociaż Angli­
cy to czołówka światowa, a Po­
lacy — srebrni medaliści z Hi­
szpanii. W meczach z Polakami

mamy dodatni bilans, ostatnio

pokonaliśmy ich dwukrotnie w

eliminacyjnych spotkaniach do
ME. Walka o czołowe lokaty roz­
strzygnie się między Anglią, Pol­
ską i Portugalią. Nie sądzę, aby
Maroko mogło zagrozić tej trój­
ce.

A. SEMLALI — minister do

spraw młodzieży i sportu Ma­
roka: Losowanie było dla nas

niepomyślne, trafiliśmy na sil­
nych rywali. Ale wierzę w na­
szych piłkarzy, wielu z nich gra
w Europie w klubach zawodo­
wych i w Meksyku będą chcieli

Porażka Wisły
W dobrym stylu rozpoczęły

siatkarki Wisły wczorajszy mecz

o mistrzostwo ekstraklasy z Pło­
mieniem Sosnowiec. Grały jak
za dawnych dobrych lat, szczel­
ny blok, urozmaicone, silne ata­
ki, pewne przyjęcie zagrywki
— to mogło się podobać. Kon­
cert gry wiślaczek trwał tylko
kilkanaście minut. W dwóęh na­
stępnych setach było już nieste­
ty znacznie gorzej. Raziły kra­
kowianki przede wszystkim sła­
bym przyjęciem piłki.

Po dwóch przespanych setach
— wiślaczki na szczęście się o-

budziły. I znów pokazały, że

stać, je na dobrą grę. Wyrów­
nały w setach na 2:2, ale w o-

statniej części spotkania zagra­
ły nierówno, znów miały duże

kłopoty z przyjęciem zagrywki i

przegrały mecz z Płomieniem
2:3 (15:7, 4:15, 8:15, 15:9, 12:15).
Sporo było emocji wczoraj w

W kilku wierszach

(s) Czwarty konkurs nar­
ciarski PS w Lakę Placid wy­
grał Neulandtner (Austria) 224,1
pkt (85,5 i 87,5) przed Vettorim

(Austria) 223,8, Collinsem (Ka­
nada) 223,1, Fijas był 8 — 208,4
(87, 79).

W Moskwie rozpoczął się
XIX hokejowy Turniej Izwiestii.
ZSRR pokonał olimpijską dru­
żynę Kanady 8:2 (5:1, 1:1, 2:0),
a CSRS (aktualny mistrz świata)
nieoczekiwanie straciła punkt z

młodą drużyną Szwecji 3:3 (2:0,
1:2, 0:1).

♦ Szwed Svan wygrał bieg
na30kmoPŚwRidge(USA)
przed Aunki (Norwegia) i Ha-

ryeyem (Kanada). Bieg kobiet
4x5 km o PS wygrały Finki

przed ZSRR i Norwegią.

♦ Trwa rekordowa seria Pa-
ris St. Germain, który jest na­
dal bez porażki w 23 meczach

ligowych, zremisował w Marsy­
lii 0:0 i wyprzedza Nantes 1
Bordeaux o 6 pkt. Nie wiedzie
się Bastii, zremisowała z So-
chaux i jest przedostatnia.

Porażka Glinika

w Szczecinie

(s) Wczoraj w Szczecinie ro­
zegrano awansem mecz koszy­
kówki kobiet o mistrzostwo I

ligi. Miejscowa drużyna Czar­
nych pokonała Glinik Gorlice
84:61 (45:34), najwięcej punktów
dla Czarnych: Seroka 20, Ma­
ciejewska 19, dla Glinika: Gór­
nicka 19, Pridgen 10, Nowak 8.

Czarne wygrały pewnie, pro­
wadząc cały mecz. Tylko w II

połowie Glinik zmniejszył prze­
wagę do 8 punktów, ale koń­
cówka należała do zespołu szcze­
cińskiego.

| Zmart Roman Stankiewicz

W Krakowie w wieku 64 lat
zmarł wybitny aktor scen pol­
skich — ROMAN STANKIE­
WICZ. Urodzony w roku 1921
był absolwentem działającego
po II wojnie światowej na te­
renie Trójmiasta aktorskiego
studia Iwo Galla. Pracował w

Teatrze „Wybrzeże”, a następ­
nie w Teatrze im. Stefana Ja­
racza w Łodzi, Teatrze im. Ju­
liusza Słowackiego w Krako­
wie oraz Starym Teatrze im.
Heleny Modrzejewskiej. Od
roku 1956 był jednocześnie
wykładowcą w Krakowskiej
Państwowej Wyższej Szkole
Teatralnej im. Ludwika Sol­
skiego. Znany z ról w filmach
i z występów w telewizji swe

pokazać, że futbol afrykański
czyni stałe postępy.

ZBIGNIEW BONIEK: nie przy­
wiązywałbym zbyt wielkiej wa­
gi do losowania. O wszystkim
zadecyduje forma w Meksyku.

Nikt nie trafił!
W naszym błyskawicznym

telefonicznym konkursie na

odgadnięcie rywali Polaków
w I rundzie swoje typy zgło­
siło 152 Czytelników. Nikt

prawidłowo nie wytypował
przeciwników Polaków, było
10 odpowiedzi z 2 prawidło­
wymi rywalami naszej dru­
żyny. Wśród tej dziesiątki
rozlosowaliśmy album „Dar
Pomorza”. Otrzymuje go Sta­
nisław Radoń z Izdebnika.

Rozlosowaliśmy też propor­
czyk AS Romy ofiarowany
przez Zbigniewa Bobka, wy­
losował go Jerzy Paprocki z

Krakowa. Dziękujemy za u-

dział w konkursie.

Boję się trochę niesprzyjającego
klimatu w Monterrey. Uważam,
iż prawidłowe zabezpieczenie
warunków pobytu w Monterrey
będzie równie ważne jak forma
sportowa. Oby nie popełniono
błędu sprzed 4 lat, kiedy to mie­
szkaliśmy pod Barceloną w ho­
telu Gispert bez klimatyzacji!

Reasumując — losowanie było
dla nas nie najgorsze, ale pod
warunkiem, że za 5 miesięcy w

Meksyku drużyna będzie w wy­
sokiej formie. Mam nadzieję, :.e

przebywająca właśnie w Meksy­
ku delegacja PZPN dokona traf­
nego wyboru miejsca zakwate­
rowania. . .

(ans)

z Płomieniem
hali Wisły i trochę dobrej siat­
kówki

WISŁA: Kisiel, Krawczyk,
Kwaśniewska, Fikiel, Pozłutko,
Kosek oraz Chrapek, Tracz, Du-
lińska i D. Gawryluk.

(T.G.)

Wyniki: ŁKS — Polonez 3:0,
Start Łódź — AZS W-wa 3:0,
Stal Mielec — Stal Bielsko 2:3,
Gwardia Wrocław — Czarni

Słupsk 0:3.

1. Płomień
2. ŁKŚ
3. Czarni
4. WISŁA

15
14
14
13

21—14
21— 2
21— 3
18-19

5. Gwardia W. ’12 16—13
6. AZS W-wa 12 15—22
7. Stal Bielsko 12 14—22
8. Polonez 12 14—23
9. Stal Mielec 10 9—26

10. Start Łódź 9 12—17

W II ligach
(s) Koszykówka kobiet:

AZS Gliwice — Hutnik 33:70,
Wisła II — AZS Rzeszów 56:79,
AZS Kraków — AZS Wrocław

34:99, Hutnik jest nadal lide­
rem, AZS — 11, Wisła — 12.

♦ Siatkówka kobiet. Radom­
ira — AZS Kraków 3:0 i 3:0,
AZS nadal na ostatnim miej­
scu.

Turniej kręglarski
SKS Podgórze i Ognisko TKKF

„Uśmiech Jesieni” zorganizowa­
ły na kręgielni w Podgórzu przy
ul. Dekerta turniej kręglarski dla

niestowąrzyszonych. Startowało
31 osób w tym 7 kobiet. Wśród

pań zwyciężyła Danuta Kogut
117 pkt. przed Dorotą Chrzan
115 1 Haliną Torbą (juniorka)
113, a wśród mężczyzn nasz ko­
lega redakcyjny Andrzej Sta-
nowski 148 pkt. przed Tadeuszem
Szopą 137 i Markiem Koptą 129.

(a)

Wiadomości szachowe
Szachiści krakowskiej „A”

klasy zakończyli rozgrywki.
Wyniki ostatniej rundy spot­
kań: Świt Krzeszowice — Ko­
rona n 1,5:6,5, KKSz. Hutnik II
— LZS Proszowice 4,5:3,5, LZS
Czarni Staniątki — KNKSz.
1,5:6,5, Skawinka — Juvenia
3,5:4,5.

A oto końcowa tabela: 1. Ko­
rona II - 44,5 pkt., 2. KNKSz.
— 39, 3 Juvenia — 39, 4. KKSz.
Hutnik II — 31, 5. Skawinka —

28, 6. LZS Proszowice — 27,5, 7.
LZS Elektron — 27, 8. LZS
Czarni Staniątki — 26, 9. Świt
Krzeszowice — 24 .

Awans do klasy okręgowej
wywalczył zespół KNKSz. (Ko­
rona II nie mogła awansować
ze względów regulaminowych),
zdegradowany został Świt.

Sędzią głównym był A Gra­
matyka. (tg)

największe kreacje aktorskie
stworzył jednak na deskach

Starego Teatru grając m. in.
prymasa i starego aktora w

„Wyzwoleniu” S. Wyspiańskie­
go, Firsa w „Wiśniowym sa­
dzie” A. Czechowa, guślarza
w „Dziadach” A. Mickiewicza,
Stańczyka w „Weselu” S. Wy­
spiańskiego, doktora w „Kor­
dianie” oraz karła w „Hor-
sztyńskim” J. Słowackiego.

W uznaniu zasług Roman
Stankiewicz odznaczony był
m. in. Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski oraz

dwukrotnie (1978 i 1982) uho­
norowany Nagrodą Ministra
Kultury i Sztuki I stopnia.
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Choć wydaje się powszech­
nie, że choinka jest nie­
odłącznym atrybutem

świąt Bożego Narodzenia, to

przecież jest to w Polsce tra­
dycja stosunkowo młoda. Zwy­
czaj ten, który przywędrował
z Niemiec tak na dobre zado­
mowił się u nas dopiero w

XIX wieku. A zakorzenił się
tak’ mocno, że zdążył obrzy­
dzić wszystkie grudnie kilku

pokoleniom leśników. Dla nich

pojawienie się liczniejszych
niż zwykle zastępów znajom­
ków oznaczało, że Święta za

pasem.

okoliczności: tak stało się
właśnie z choinkami.

Sztuczna choinka była jesz­
cze zbyt słabą konkurencją dla

swej naturalnej protoplastki.
Przełomowe znaczenie miała
tu decyzja ministra leśnictwa

splot okoliczności sprawił, iż

leśnicy odetchnęli. Minęły cza­
sy pogoni i obław na choin­
kowych kłusowników.

„W czasach jodełkowej hos­
sy — mówi zastępca dyrekto­
ra OZLP w Krakowie mgr inż.

Choinki niepraktyczne
i niemodne

Coraz liczniej podnosiły się
głosy, że to zadośćuczynienie
tradycji zagraża właściwej go­
spodarce leśnej. Doświadcze­
nie uczy, że rozsądek niewie­
le może wskórać w konfron­
tacji z żywiołem, chyba że

zajdą jakieś nieprzewidziane

podjęta przed kilkoma laty, a

zakazująca wyrębu i sprzeda­
ży choinek jodłowych. Choin­
ka świerkowa, choć nie pozba­
wiona swoistego uroku, oka­
zała się zbyt wątła, a przez to

nieprzydatna dla mieszkań

wyposażonych w c.o. Cały ten

JANUSZ OPIELINSKI — po­
zyskiwaliśmy ok. 40 tys. sztuk
choinek. Od czasu wprowa­
dzenia choinek świerkowych
zainteresowanie rynku zdecy­
dowanie słabnie. W ubiegłym
roku sprzedaliśmy 15 tys. choi­
nek, tegoroczne potrzeby ryn­

ku szacujemy na 10 tys. sztuk,
z czego część wysyłamy do in­
nych województw. Na rynek
krakowski przeznaczamy ok.
4 tys. sztuk choinek. Możliwo­
ści pozyskania w lasach są

większe, ale zainteresowania
brak”.

Wydaje się więc, że te ten­
dencje będą się w dalszym
ciągu umacniać. Nie odmieni
ich nawet niska cena choinek.
W sprzedaży hurtowej leśni­
cy liczą 90 zł za choinkę do
1m,od1do1,5m—135zł,
od1,5do2,5 —225zł;naj­
droższa w obrocie choinka 10-
metrowa kosztuje 900 zł. Ce­
ny detaliczne są o ok. 10 proc,
wyższe (dotyczy to tylko choi­
nek sprzedawanych przez ad­
ministrację lasów).

O wiele większe zaintereso­
wanie kupujących wzbudza

cetyna czyli gałęzie jodłowe.
Z tym jednak problemów nie
ma już żadnych.

Prawdziwe prezenty pod sztuczną choinką
W tym roku Spółdzielnia Inwalidów

„Raba” w Myślenicach dostarczy
na rynek ok. 100 tys. sztucznych

choinek. Zgodnie z zamówieniami
składanymi przez handel wyprodukuje
się 15 tys. choinek o wysokości 0,4
metra, 25 tys. — 0,8 metra, 15 tys. —

1,2 metra, 35 tys. — 1,6 metra i 15 ty­
sięcy dwumetrowych, sztucznych drze­
wek. Ceny są zróżnicowane, bo naj­
mniejsza choinka kosztuje 220 zł zaś
największa — 1980 zŁ W tym roku bę­
dzie trochę więcej wyższych drzewek.
Spółdzielnia w 1984 r. wyeksportowała
20 tys. drzewek do Czechosłowacji. Cen­
trala „Coopexim” stara się też o pod­
pisanie kontraktu z odbiorcami w

NRD.

Głównym surowcem przy produk.-;i
jest zielona folia kalandrowana choin­
kowa dostarczana przez Zakłady
„ERG” w Wąbrzeźnie. Tnie się ją w

spółdzielni i dostarcza licznym chałup­
nikom. Półfabrykaty przygotowuje ok.
20 osób, a 130 chałupników w domu.

wspólnie z rodziną, robi choinki. W
środku drzewka są druty i tzw. skręt­
ki metalowe, stosunkowo ciężkie. Właś­
nie niedawno jeden z pracowników
zaproponował, by gałązki były z poje­
dynczego, utwardzonego drutu, a nie
jak dotychczas z dwóch zwiniętych ze

sobą. W skali roku dałoby to bardzzo
duże oszczędności w zużyciu surowca,
zaś nabywcom choinek łatwiej byłoby
modelować ułożenie gałęzi. W spół­
dzielni analizuje się takie rozwiązanie
pod kątem zachowania trwałości ga­
łązek oraz szkieletu i wydaje się, te
bez uszczerbku dla jakości można o-

graniczyć stosowanie drutu.

Duży kłopot jest z magazynowaniem
gotowego produktu. Handel dba o

swoje interesy 1 woli odbierać plasty­
kowe drzewka w czwartym kwartale.
Tymczasem, żeby zaspokoić potrzeby i
zapewnić chałupnikom pracę, nie mo­
żna sobie pozwolić na wstrzymanie
produkcji. W wielu krajach choinki
sztuczne są bardzo modne. Zwłaszcza

jako tzw. druga choinka, malutka, wy­
stawiana w oknie razem ze świeczka­
mi. U nas tej tradycji nie ma.

Największe zamówienia na sztuczne
drzewka składa handel krakowski,
warszawski i z regionu Śląska. W cią­
gu roku wartość sprzedaży wynosi ok.
90 min złotych na 650 min łącznego
obrotu spółdzielni. Gdyby udało się
zintensyfikować eksport efekty ekono­
miczne byłyby jeszcze lepsze. Chociaż
prawdę powiedziawszy rentowność na

choinkach nie jest aż tak duża. Jed­
nak obok zysku liczy się fakt, że oso­
by niepełnosprawne fizycznie mają za­
trudnienie i mogą wspomagać swoje
budżety rodzinne. Na marginesie pracy
chałupników przy produkcji choinek
wydaje się, że większe zakłady pracy
nadal nie wykorzystują szansy jaką
jest obróbka półproduktów w domu.
Nie angażuje się maszyn, własnych lu­
dzi, nikt nie sprawdza wydajności —

ile ktoś zrobi tyle zarobi. Rachunek
jest prosty.

Karp w wersji
ekonomicznej

Dla
hodowców karpi też 'bywają lata

tłuste i chude. Ten rok nie należał do

najlepszych. Karp jest rybą zmienno-

cieplną. Jego apetyt, a zatem i przyrost wagi
zależy od temperatury. Co więcej, niskie

temperatury w okresie tarła zapowiadają
niedobre prognozy na przyszłe lata. Również
i surowa zima nie pozostała bez wpływu na

hodowlę. W najtrudniejszej sytuacji były te

gospodarstwa, które czerpią do swych sta­
wów wodę z małych strumieni. Aby uchro­
nić zimujące w stawach ryby, trzeba było
przedsiębrać kosztowne zabiegi napowietrza­
nia wody.

Odpowiednio wysoka kultura hodowli kar­
pia może jednak w znacznym stopniu neu­
tralizować skutki niekorzystnej aury. Właś­
nie hodowla w Polsce osiągnęła poziom za­
pewniający stabilną produkcję. Tu już ko­
lejny rok z rzędu, w którym krajowe do­
stawy w pełni zaspokajają nasze świąteczne
zapotrzebowanie. Można powiedzieć, że co

czwarty karp pochodzi ze stawów Państwo­
wego Gospodarstwa Rybackiego w Krakowie.
9 zakładów PGRyb. rozrzuconych w 4 woje­
wództwach posiada. 3,7 tys. ha stawów pro­
dukcyjnych. Postęp w hodowli uwidacznia

się w stabilizacji produkcji: w roku 1983
krakowskie PGRyb. dostarczyło 2 200 ton

ryby handlowej, rok ubiegły był jeszcze po­
myślniejszy — odłowiono wówczas 2305 ton

zaś w tym roku, mimo że niekorzystnym,
produkcja ryby handlowej osiągnęła poziom
1950 ton. Oznacza to, że świąteczna podaż
karpi

'

utrzymana będzie na ubiegłorocznym
poziomie.

Zmieniła się natomiast cena, za kilogram
karpia płacimy 340 zł (przed rokiem 290). Ale

ryby słodkowodne. sprzedaje się po cenach

umownych. W tej różnicy zawarta została

podwyżka kosztów wytwarzania. Największy
udział — 47 proc, mają w tym pasze. Karp
karmiony jest mieszankami opartymi w głów­
nej części o zboże, a jego ceny, jak wiado­
mo, wzrastają co roku. Reszta to amortyza­
cja, podatek (wzrósł 4-krotnie), koszty ener­
gii i płace.

Podczas przyrządzania ryby występują
znaczne ubytki, z których nie każda gospo­
dyni potrafi jeszcze coś przyrządzić. W

przypadku karpia ubytki te sięgają 35 proc.
W tym ujęciu kilogram czystego mięsa ry­
biego kosztuje ok. 600 zł. Może wydać się to

dużo w porównaniu do mięsa wołowego czy
wieprzowego, ale pamiętajmy, że to ostat­
nie sprzedawane są po cenach urzędowych.
Żeby ubytki były jak najmniejsze trzeba

wybierać karpie szerokie, a krótkie, właśnie

Fot. OTTO LINK

takie jak prezentuje na zdjęciu inż. JÓZEF
PIECH, dyrektor zakładu w Grójcu. Od pew­
nego czasu prowadzone są systematyczne za­
biegi hodowlane zmierzające do zmiany
kształtu ryby. Przyniosły one już efekty w

postaci zwiększającej się podaży karpia w

wersji ekonomicznej.
Tak więc karpi w tym roku nie zabraknie

a czy długo będziemy stali za nim w kolej­
kach to już kwestia handlowców.

Rybacy mają swoje przepisy na przyrzą­
dzanie karpia. Dziś prezentujemy ten, który
poleca dr inż. KRZYSZTOF STASINIEW1CZ

dyrektor PGRyb. w Krakowie. Jest to karp
duszony w jarzynach we własnym sosie. Za­
chodu niewiele, a efekt znakomity. Karpia
oczyszczonego i pokrojonego w dzwonka wkła­
damy do wysmarowanego masłem rondla,
przekładając rybę poszatkowaną na makaron

z jarzyną: marchewką, pietruszką, cebulą, se­
lerem. Z przypraw potrzebna jest tylko sól.
Na wierzch kładziemy kawał masła lub mar­
garyny, przykrywamy szczelnie i dusimy na

■wolnym ogniu ok. pół godziny.
Nie należy się zrażać tym. że przepis nie

precyzuje ile czego ma być. Słynna Ćwier-
czakiewiczowa podaje podobny przepis na

szczupaka w jarzynach radząc m. in. „masło
powinno być bez soli albo masło solone”.

Najważniejszy jest efekt końcowy.

Jeden z przedwojennych notabli wracał samochodem z

Zakopanego do Warszawy i odwiedził przydrożny zajazd
żądając tradycyjnej herbaty z cytryną. Załamany tym

żądaniem restaurator osobiście podszedł do stolika i usiło­
wał wyperswadować ministrowi, że dobrą herbatę — a tylko
taka jest w jego lokalu — pija się bez cytryny...

U schyłku 1985 roku odbyłoby się bez perswazji. Jak twier­
dzi KRYSTYNA WYRWICZ, zastępca dyrektora Przedsiębior­
stwa Hurtu Spożywczego w Krakowie dobrej, naprawdę do­
brej herbaty, paczkowanej w Chinach, bądź Wielkiej Bryta­
nii, w magazynach firmy nie brakuje. Ceny za opakowanie
od 180 zł do 400 zł. Większość klientów poszukuje jednak
herbat średniej klasy ńp. MADRAS czy YUNAN i z zaopa­
trzeniem w nie placówek handlowych rzeczywiście są kło­
poty. Natomiast gdzieniegdzie zalega już najtańsza herbata
POPULARNA, która choć tania, nie jest najlepsza w smaku.
A tego smaku nie poprawi nawet wyklęta przez prawdzi-

Herbata bez cytryny
i filiżanka kawy

wych restauratorów cytryna, bo choć dostawy cytryn są za­
powiedziane, jednak przed Świętami nie należy się ich spo­
dziewać. Może między Świętami a Nowym Rokiem...

Za to kawy — w Krakowie przynajmniej — dostatek.
Wprawdzie ziarnista, wprost z palarni PHS jeszcze nie bywa
w ciągłej sprzedaży, ale sytuację ratuje mieszanka natural­
nych kaw mielonych. Ta choć droższa — 360 zł za 10 dag —

w wielu sklepach jest zawsze. W listopadzie br. krakowskie
PHS dostarczyło na rynek 11 ton mieszanki kaw naturalnych,
więc napór na kawę ziarnistą nie jest już tak duży. Zwie­
dzieli się już o tym katowiczanie, bielszczanie... Ale chyba
nie będziemy żądać przy zakupach okazywania dowodów o-

sobistych z uwidocznionym stałym miejscem zamieszkania,
jak to drzewiej na Górnym Śląsku bywało?

Święta przy herbacie — bez cytryny i filiżance kawy ma­
my zapewnione. Natomiast wbrew zapowiedziom przed koń­
cem br. nie zdążą dotrzeć do Polski orzeszki arachidowe i
czekolada z Chin oraz poszukiwana, zwłaszcza przez dietety­
ków, oliwa z oliwek. Tych rarytasów trzeba będzie poszuki­
wać w sklepach w I kwartale roku 1986. Za to jeszcze w

grudniu mają być albańskie pomarańcze (to te ze skórką w

kolorze — jak sama nazwa wskazuje) i kubańskie grejpfruty,
które staniały ostatnio do 150 zł/kg — nareszcie coś taniej!
— i okazało Się, że przy tej cenie spore ich partie wcale nie
muszą gnić na zapleczach sklepów z braku chętnych. Zaś
18 grudnia br. do portu w Gdyni wejdzie statek załadowany
w całości kubańskimi owocami cytrusowymi. Jakimi? Nie
wiadomo. Jednak o zawartości ładunku -— niespodzianki ku­
bańskich cytrusów przekonamy się już chyba po Nowym
Roku.

Pokochać
Jest

taki okres w dzieciństwie, że chciało-
by się coś do siebie przytulić. Rodzice nie
zawsze wyrażają chęć na kota lub psa w

przyciasnym „M”... A na małpoluda wyrażą
zgodę?! Tym bardziej, że małpolud wytwa­
rzany z prawdziwego króliczego futra przez

spółdzielnię pracy (bez nazwy — o dziwo!)
w Oświęcimiu całym swym wyglądem wręcz

zachęca do przytulania. Prezes spółdzielni
KAZIMIERZ PERNAL nie ukrywa, iż za­
bawki z futra nie od dzisiaj robią wręcz ka­
rierę na rynkach, przede wszystkim zachod­
nich. Spółdzielnia z Oświęcimia futrzane za­
bawki — ma już ponad 300 wzorów — robi

ponad 20 lat! Wśród odbiorców najpoważ­
niejszym jest Szwajcaria, także Szwecja,
Francja, Austria, Dania.

Do niedawna surowca był nadmiar —

twierdzi DANUTA KAMIŃSKA, kierownik

zakładu wytwarzającego futrzane zabawki,
ale także zimowe komplety dla pań ze skór

króliczych... farbowanych na lisa. Te skóry,
z których produkuje się zabawki, zużywane
są również do wytwarzania filcu potrzebne­
go zakładom w Skoczowie na kapelusze.
Podobno mafiosi w USA preferowali kape­
lusze z polskiego filcu, ale kiedy przyszły
restrykcje i sankcje... W Polsce też panowie
raczej nie przedkładali kapeluszy nad inne

nakrycia głowy. Ale teraz kapelusze znowu

w modzie po tej i tamtej stronie Atlantyku.

Więc skóry; polskich królików częściej tra­
fiają teraz do Skoczowa niż do garbarni w

Kętach, należącej do oświęcimskiej spółdziel­
ni, gdzie nadaje się im wygląd imitujący
sierść zwierząt. A na zabawki wcale tak ma­
ło skór nie idzie. W Oświęcimiu produkuje
się miniaturowe zabawki, w cenie- od ok. 300
zł do potężnych, majestatycznie leżących
psów bernardynów (z beczułeczką u szyi, a

jakże, lecz tylko imitacją, bo z rumem ostat­
nio kłopoty...) w cenie ok. 5300 zł. Na ber­
nardyna — zamówienie przyszło ze Szwaj­
carii i tam najczęściej trafiają — potrzeba
aż 27 skór króliczych zabarwionych na na-

małpoluda
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turalny kolor sierści tego ratowniczego psa.
Efekt wspaniały — podobnie zresztą pre­
zentują się inne zwierzęta wykonywane
przez zręczne ręce kobiet zatrudnionych w

zakładzie w Oświęcimiu.
Z braku surowca nie można zaspokoić

wszystkich żądań krajowego rynku. Matki

ślą niekiedy błagalne listy do spółdzielni o

sprzedaż — w drodze wyjątku — tego jed­
nego — jedynego futrzanego zwierzęcia, zę­
by „zachować spokój w domu”. Gdyby Da­
nuta Kamińska zechciała realizować te wszy­
stkie błagalne prośby — rocznej produkcji by
nie starczyło. Małpoludy z futra króliczego
farbowanego na sobola, w cenie 1595 zł za

okaz widziałem przelotnie w Brzesku w woj.
tarnowskim, zaś w Krakowie bawią się ni­
mi przeważnie dzieci z osiedla Azory, bo

tylko tam, były widziane w sklepie przy ul.

Chełmońskiego. I jak tu pokochać małpolu­
da, gdy jest on nieuchwytny jak yeti?

Choinki mamy sztuczne,
na choinkach mamy
lampki — elektryczne, a-

le świece pozostały. Na wigi­
lijnych stołach, w kandela­
brach i... stroikach.

— Na wigilię świeca powin­
na być biała — mówi pani
BARBARA NOWAK, czwarte

pokolenie w firmie „Wyrób
Świec” — Antoni Rothe. —

Białe, bo białe są uroczyste.
Właśnie białe są „cerkiewki”

(najtańsze 18 zł sztuka), cien­
kie, długie (na trzy godziny
palenia). Mają jedną bardzo
poważną zaletę, dają się ukła­
dać pod kątem i paląc się nie...
kapią. Dobrze zrobiona świe-

produkt uboczny piernika
(takie jak od lampy naftowej),
koraliki i diabolla. Począwszy
od 18 zł za najmniejszą kan­
delabrową świecę kończąc na

540 zł za olbrzymią rzeźbioną.
ca nie ma prawa kapać —

wszystko zależy od odpowied­
niego doboru średnicy świecy
i... średnicy knota. Ale nie da
się tego opisać żadnym wzo­
rem matematycznym — to
trzeba pó prostu wiedzieć.

Kiedy sto siedem lat temu
ANTONI ROTHE zakładał
firmę głównymi jego produk­
tami były pierniki, zaś świe­
ce stanowiły produkt ubocz­
ny. ■Jako że miodowi, nie­
zbędnemu do pierników, towa­

rzyszył wosk, zaś świece ro­
biło się wtedy z naturalnego,
pszczelego wosku. Pierniki by­
ły jeszcze w latach pięćdzie­
siątych — dzisiaj pozostały
świece. Starzy klienci dopytu­
ją się więc o „antonetki”. W
firmie żartują, że nie ma ich,
bo nie ma już miodu grycza­
nego, zaś tak po prawdzie to

receptury się gdzieś zatraciły.
Kolorowe, fantazyjne kan­

delabrowe świece wymyślił
dwadzieścia lat temu pan JÓ­

ZEF WOŻNICZKA (trzecie
pokolenie w firmie). Robi się
je zupełnie inaczej niż duże
świece liturgiczne. Odlewa się
je wprost w metalowych for­
mach, suszy, koloruje (są czer­
wone. żółte, różowe, fioleto­
we, niebieskie, zielone, a także
białe), lakieruje żeby się bły­
szczały, zaś niektóre ręcznie...
kręci. Tak więc powstaje oko­
ło piętnastu rodzajów ozdob­
nych świec. Są to stożki nor­
malne i ścięte, rybki, szkiełka

— Miesięcznie robimy ok.
150 kg świec kandelabrowych
— mówi pan LESZEK NO­
WAK. — Największa hossa

była w latach sześćdziesiątych
i siedemdziesiątych. Teraz
wzrosła konkurencja i ludzie
jakby mniej kupują.

Chyba że przychodzą Świę­
ta albo Andrzejki. Wtedy
drzwi od magazynu nie zamy­
kają się.

Na potencjał wytwórczy
Oddziału Produkcji
Piekarniczej ■WSS

„Społem” w Krakowie skła­
da się 13 piekarń przemy­
słowych. Obiekty te, po let­
nich remontach . i częścio­
wej modernizacji, obecnie
mogą pracować przy wyko­
rzystaniu całej swojej zdol­
ności produkcyjnej. Przy­
gotowane są również do te­
go, aby podołać szczytowe­
mu zapotrzebowaniu na

pieczywo w okresie przed­
świątecznym i międzyświą-
tecznym. Wspomnieć tu

wypada, że społemowskie
piekarnictwo zaopatruje
nasze miasto w pieczywo w

ok. 80 procentach. Reszta
chleba i drobnego pieczywa
pochodzi z piekarni pry­
watnych.

Jeśli dostawy naszych
producentów — mówi za­
stępca dyrektora ds. han­
dlowych Oddziału STANI­
SŁAW KACZOR — na

„zwykłą” niedzielę wynoszą
okol 340 ton pieczywa, to
na okres dwóch dni świąt
Bożego Narodzenia będzie­
my musieli zwiększyć pro­
dukcję naszych piekarń do
400—420 ton wypieków.
Ważne tu będzie odpowied­
nie rozłożenie zaopatrzenia
sklepów pod względem or­
ganizacyjnym. Przewiduje
się więc, że ostatnie partie
chleba opuszczą piekarnie
w przeddzień świąt czyli w

Wigilię (wtorek) ok. godzi­
ny dwunastej. Idzie o to,
by do chwili zamknięcia
sklepów nie zabrakło chle­
ba.

Piekarnie przygotowane do świątecznego szczytu
Nie robić

tygodniowych zapasów

Chleba na pewno nie za­
braknie pod jednym wszak­
że warunkiem. Kupujmy go
głównie na dwa dni Świąt,
a nie na wszystkie pozosta­
łe dni tygodnia. Takie właś­
nie rozplanowanie zakupów
można zrobić tym spokoj­
niej, że poświąteczny piątek
i sobota — są dniami han­
dlowymi, w czasie których
będzie można zaopatrzyć się
normalnie w świeże pieczy­
wo.

A co ze struclą?

Asortyment pieczywa na

Święta będzie taki, jakim
dysponują krakowskie pie­
karnie „Społem”. A.że.pie
jest on za bogaty, będzie ra­
czej to, co zawsze — a więc
obok chleba zwykłego —

„mleczny”, .wiejski”, zwięk­
szone dostawy pieczywa
pszennego. W sklepach ty­
powo piekarniczych znaj­
dzie się pieczywo razowe i
niewielkie ilości chleba
„pumpernikiel”.

Nie zabraknie różnego ro­
dzaju ciast — makowców,

serników, pierników, któ­
rych planuje się przygoto­
wać około 30 ton. Sprzeda­
wane one będą w dniach
22—24 grudnia głównie na

kiermaszach.

Ciasta ciastami, ale w

wielu krakowskich domach
święta Bożego Narodzenia
nie byłyby Świętami, gdy­
by na stole miało zabrak­
nąć strucli. To bułka droż-
dżowa (plecionka), niesłod-
ka, którą je się do karpia.
Dyrektor Kaczor .obiecuję,
że będzie pewna, choć nie­
wielka ilość strucli, a tak­
że — już w znacznie więk­

szych ilościach — drożdżo-
wych, półsłodkich chałek.

Rozważania
na po Świętach

Przy okazji świątecznego
zaopatrzenia w pieczywo
wyłania się problem zbyt
skąpego wyboru chleba w

naszych sklepach. Wybór
ten w rzeczywistości spro­
wadza się do dwóch —

trzech gatunków, głównie
wspomnianego chleba zwy­
kłego i mlecznego. Wy­
dawało się, iż asortyment
będzie poszerzony o Chleb

„pułtuski”, który był wcale
niezły, lecz ledwo zdążył
znaleźć się w sprzedaży —

zniknął. Okazuje się, że pie­
karnie społemowskie prze­
stały go wypiekać, gdyż
Państwowa Komisja Cen
nie wyraziła zgody na pie­
czenie chleba „pułtuskiego”
w bochenkach kilogramo­
wych w cenie 48 złotych.
Zezwolono natomiast na

produkcję tego chleba ..p
wielkości pół kilograma.
Tymczasem piekarnie,
głównie z pow.odu braku
ludzi, nie mogą piec ma­
łych bochenków, gdyż ule­
głaby' zmniejszeniu ilość
dostarczanego chleba. W
praktyce mogłoby to zakłó­
cić ciągłość zaopatrzenia
sklepów w pieczywo. „Spo­
łem” nie może jednak do

tego dopuścić, gdyż ponosi
odpowiedzałność za zaopa­
trzenie Krakowa w Chleb.
Na pocieszenie można jedy­
nie powiedzieć, że wkrótce

powinien pojawić się w

sklepach chleb „wrocław­
ski”.

Sytuacja pod względem
asortymentowym powinna
się poprawić od 1987 roku,
tj. z chwilą oddania do u-

żytku budowanej obecnie

dużej piekarni w Mistrzejo-
wicąch. Zakład ten, które­
go koszt wyniesie 1,2 mld

złotych, będzie produkował
w ciągu 16 godzin 37 ton

pieczywa.
T
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Gaśnice i prewencja
Rozmowa REALIÓW z I zastępcą ds. politycznych komendanta Straży Pożarnych w Krakowie

ppłk. inż. SEWERYNEM DYJĄ

♦ Czy strażacy wciął nic lubią Świąt
Bożego Narodzenia?

— Do niedawna tak rzeczywiście by­
ło. Pożary choinek, a przy tym i miesz­
kań, przytrafiały się dość często przy­
sparzając ludziom kłopotów i niesz­
część, a nam psując statystyki. Od pe­
wnego czasu sytuacja zmienia się zde­
cydowanie na lepsze. Złożyło się na to
kilka przyczyn: świeczki zastąpione
zostały lampkami, a choinki natural­
ne coraz bardziej wypierane są przez
sztuczne.

4^ Czy to cnaczy, te sztuczne są zu­
pełnie bezpieczzne?

— Niezupełnie. Wprawdzie obecnie
wytwarza się je wyłącznie z tworzyw
niepalnych, ale te, w zetknięciu z wy­
soką temperaturą, zaczynają się topić,
wydzielając przy tym bardzo toksycz­
ne związki. Przyczyną niekoniecznie
może być płomień świecy, o wiele bar­

dziej niebezpieczne są zimne ognie,
które tak naprawdę są bardzo gorące.

Jak zatem zaoszczędzić wam w

Święta fatygi?
— Tu nie chodzi o fatygę, ale o bez­

pieczeństwo ludzi. Nasza interwencja
to już ostateczność — od ludzkiej wy­
obraźni też zrleży wiele Ważna jest
profilaktyka. Trzeba ograniczyć uży­
wanie otwartego ognia, a jeśli już ktoś
musi, niech pamięta o odpowiedniej
odległości od przedmiotów, które mo­
gą się zapalić. Instrukcja mówi, że po­
winna ta odległość wynosić ok. 1 m.

Poza tym należy stosować lampki od
producenta gwarantującego bezpiecz­
ne wyroby. Myślę, że nie potrzeba da­
lej wyliczać, bo jeśli tylko ktoś się
chwilę zastanowi, sam zauważy co

może stanowić zagrożenie pożarowe.
Profilaktyka to ważna rzecz.

<A. Czy wobec tego gaśnica może być
dobrym prezentem pod choinkę?

— Niewątpliwie. Mała gaśnica halo­
nowa jest sprzętem bardzo przydatnym
czy to w samochodzie czy w domu, je­
śli np. zapali się telewizor. W takich

przypadkach strumień piany należy
kierować obok sprzętu, gdyż w prze­
ciwnym wypadku popękają wszystkie
szklane części!

+ Ale czemu tych gaśnic nie ma?

— Z tym pytaniem niech się pan
zwróci do dyrektora „Suponu”, u któ­
rego protekcji nie zapewniam. Uwa­
żam, że łatwiej jest zapobiegać przy­
czynom, niż zwalczać skutki. O czym
przypominając życzę wszystkim w

imieniu krakowskich strażaków spo­
kojnych Świąt.

& Dziękuję za rozmowę.

Kiedy apetyt na mięso przi -

kraćza kartkowe przydzia­
ły a w Święta dotyczy to

bez mała wszystkich, można

świąteczny jadłospis wzbogaci
potrawami z baraniny, która

jak wiadomo wyłączona jest z

reglamentacji. Jest to również
wartościowe mięso, które mo­
że być bardzo smaczne pod
warunkiem, że zostanie umie­
jętnie przyrządzone. Radzimy
więc skorzystać z wypróbo­
wanego przepisu, który podaje
dyrektor Zakładów Rolno-

Przemysłowych „Igloopol” w

Krakowie dr inż. KAZIMIERZ
KOTWICA.

Bierzemy jagnię, najlepiej
nowozelandzkie bo mrożone, □
więc i dobrze skruszałe. Może

to być przód z polędwiczkami

i karczkiem w cenie 270 zł za ży w garnku przez kilka go-

kilogram, może być tył z szyn- dżin. Po maceracji przyprawy
kami za 361 zł, może to być należy usunąć, bo ich miejsce
wreszcie całe jagnię, nie- zajmie czosnek. Czosnku da-

duże, najwyżej kilkanaście jemy dużo: część pokrojone-
kilogramów d 300 zł. Odmra- go w plastry wzdłuż ząb-
żamy w zimnej wodzie z do- ka, część zmiażdżonego. Cien-

t

Jagnię a la Kotwica
datkiem kilku kropel octu, kim nożem robimy nacięcia
najlepiej przez noc. Następnie
płuczemy i wycinamy wszy­
stkie tłuste kawałki, następnie
solimy obkładając skruszonym
liściem laurowym i lekko^po-
tłuczonym w moździerzu zie­
lem angielskim. Tak przypra­
wione mięso niech sobie pole-

w mięsie, w które wkłada­
my czosnek, zaś tym zmiaż­
dżonym nacieramy dokładnie

mięso. Kto lubi może posypać
majerankiem.

Zanim tak przygotowane
jagnię trafi do piekarnika, w

czosnkowe otwory wstrzyku­

jemy strzykawką wino czer­
wone wytrawne. Tak przy­
gotowane mięso wkładamy do

rondla, na wierzch kładziemy
porcję smalcu i dusimy pod
pokrywką w piekarniku ok.

godziny. Potem jeszcze raz do-

dajemy smalec i rumienimy
już bez pokrywki. Unosząca się
woń przekona nas, że jagnię
gotowe. Chcąc być w zgodz ę
z ustawą należy tę potrawę
podawać po godzinie 13, z

czerwonym winem obowiązko­
wo.

Jeśli komuś zasmakuje to

niech się nie martwi gdyż
„Igloopol” w każdej chwili
może dostarczyć na krakow­
ski rynek dodatkowe porcje
jagnięciny.

Dla tych, którzy ezarno

widzą naszą przyszłość
przydałyby się koniecz­

nie pod choinkę różowe oku­
lary. Ba, tylko skąd je wziąć?
Wiernym Czytelnikom „Rea­
liów” możemy to załatwić —

po znajomości oczywiście. Ró­
żowe okulary są do nabycia
w składzie "konsygnacyjnym
państwowej firmy „Dynamo”
w Krakowie przy ulicy Gra­
matyka. To wcale nie żarty.
Dokładnie rzecz biorąc są to
tzw. perfality czyli bardzo
modne w tej chwili w ele­
ganckim świecie soczewki wy­
konane z plexi, o średnicy
dochodzącej (co zdarza się
bardzo rzadko) nawet do 80
mm. Te plastykowe soczewki
mają jedną poważną zaletę —

dają się barwić (na zamówie­
nie!) na 36 różnych odcieni —

wtyminaróżowo.Tuod
razu jedna zasadnicza uwa­
ga — wbrew rozpowszechnio­
nym tu i ówdzie opiniom pla­
stykowe soczewki wcale nie są
supercienkie, są tylko super-
lekkie.

Różowe okulary, które po­
zwalają patrzeć na świat z

bezgranicznym optymizmem
mają tylko jedną podstawową
wadę — jako przedmiot ewi­
dentnego luksusu dostępne są
jedynie za waluty wymienial­
ne (mogą być nieudokumen­
towane).

Dla tych, którzy w tym mo­
mencie zaczynają złorzeczyć
mamy (to już w tajemnicy!)
drugą cenną informację. Otóż
do składu konsygnacyjnego
„Dynama” przyjeżdża dwa ra­
zy w tygodniu „wartburgiem”
pewien dżentelmen ze Szczyr­
ku, który każdorazowo naby­
wa 6 do 8 par narciarskich

nabywa • do 8 par każdora­
zowo, a więc ma 27300 zł w

wariancie minimalnym i 36 400
zł w wariancie maksymalnym.
Tygodniowo to 54 600 zł w

pierwszym wariancie i 72 000
zł w wariancie drugim. Mie­
sięcznie jeśli to kogoś intere­
suje — od145600złdo218400
zł. Pieniądze w naszym kra­

okulary
pod choinkę

Różowe

gogli (model „phantom”) za

32 DM para. Po cóż temu

panu gogle? Otóż takie oku­
lary na prowincji „chodzą”
(kolor granatowy i czerwony
— czarny nie!) po 13 tys. zło­
tych. Teraz więc przeprowa­
dzimy rachunek. 32 DM to w

przybliżeniu mniej więcej 13
dolarów — stąd widać, że w

tej transakcji jeden dolar da-
je tysiąc złotych, czyli 350
złotych zysku brutto. Liczymy
dalej: 350 razy 13 daje 4550
zł zysku na jednej parze.

Dżentelmen t „wartburga”

ju leżą, proszą państwa, na

ulicach, zaś pomysłowość na­
szych rodaków nie zna gra­
nic. I aż dziw bierze, że pro­
fesjonalistom handel zagrani­
czny na odcinku dolar—złotv
idzie w tym roku tak marnie.

Jeszcze lepsze wyniki moż­
na osiągnąć w wypadku ma­
sowo poszukiwanych przez

wędkarzy okularów polaryza­
cyjnych, które sprawiają, że

wpatrujący się w spławik
wzrok nie jest rażony odbi­
jającymi się w wodzie pro­
mieniami słońca. Tutaj z je­

dnego zainwestowanego dola­
ra można wycisnąć nawet 1
2 tysiące złotych.

Uzbierawszy trochę fundu­
szy można w dalszej kolejno­
ści pomyśleć o okularach le­
czniczych (jeśli ktoś potrzebu­
je) renomowanych firm ta­
kich jak: Metzler, Rodenstock,
Christian Dior, Playboy (ka­
talogów z panienkami, nieste­
ty, nie ma) czy też OWP (co
oznacza Optische Werk in
Pasau a nie Organizacja Wy­
zwolenia Palestyny). Do tych
eleganckich opraw „Dynamo”
jest w stanie załatwić, czyli'
sprowadzić na zamówienie w

ciągu najdalej półtora miesią­
ca każde szkła, które produ­
kowane są w świecie. A więe
supercienkie „lenitluxy” od
—20 do 4-4 dioptrii, dwuogni-
skowe „bifocale” z płynną o-

gniskową czyli bez wyraźnej
linii podziału również w po­
dobnym zakresie od —20 do
4-4 dioptrii, cylindry, foto-
chromy a nawet pokatarak-
talne superszkła 4-22 diop-
trie(I). Ceny stosowane przez
„Dynamo” stanowią od 33 do
50 procent cen światowych.
Gdyby więc ów punkt mie­
ścił się np. w „Holidayu”, a

nie przy nikomu specjalnie nie
znanej ulicy Gramatyka, nie­
wykluczone, że wielu cudzo­
ziemców przyjeżdżałoby do
Krakowa po... okulary.

Do Świąt coras bliżej, po­
ra więc najwyższa uzu­
pełnić świąteczne zaopa­

trzenie. Najpierw sprawy pod­
stawowe: pełna kartka na

mięso z pieczątką „do kupo­
wania poza kolejnością” 600
złotych. Jak mamy mięso mo­
żemy już spokojnie pomyśleć
o choince czyli... gałęziach jo­
dłowych względnie świerko­
wych — od trzydziestu zło­
tych wzwyż, bukiecik jemioły
30 złotych. Wprawdzie idzie
Boże Narodzenie, a nie Wiel­
kanoc, ale pojawiły się bazie,
tylko... dziewięćdziesiąt »’o-
tych za wiązkę. Mikołaje pier­
nikowesąpo50i80zł,pa­
pierowe po 150 zł, szpic na

choinkę kosztuje 300—350 zł,
taniej więc kalkuluje się zro­
bić z tektury gwiazdę i po­
sypać brokatem. Komplet du­
żych bombek (6 szt.) z ręcz­

nie malowanymi bałwanami
od 630 do 840 zł, bombkowa
drobnica 25—35 zł za sztukę.
Z Czechosłowacji dowieziono
akurat sztuczne ognie — 120
zł mała paczka, 150 większa.
U nas od momentu, kiedy we

wrocławskim zoo nażarta się
ich małpa i potem zdechła,
produkcji tej atrakcji zakaza­
no. Czechosłowackie małpy
widać są mądrzejsze, byle cze­
go nie jedzą i dlatego czes­
kie oraz słowackie dzieci ma­
ją choinkowe ognie legalnie.

Kolorowe bibułki są po 5
złotych, zaś staniol (również
kolorowy) po 15 złotych. O-
płatki 40 zł duże i 15 złotych
małe, uroczyste kartki świą­
teczne 40 zł. Anielskie włosy
po 20 zł za wiązkę, zaś dzwo­
neczki (też zapewne anielskie)
po 185 zł za sztukę. Jugosło­
wiańska bombonierka (każda
czekoladka osobno zawijana
w folię) kosztuje od 1800 do
2200 zł, lepiej więc kupić pod
choinkę pierścionek z... zegar­
kiem za jedyne trzy tysiące.
Teraz pora pomyśleć wreszcie
o żołądku. Na wigilię muszą
być oczywiście grzyby: suszo­
ne prawdziwki 7000 zł za kg
z „ręki” i 8000 zł na straga­
nie (taniej niż w latach po­
przednich). Ale to jeszcze nie

wszystko — stare kapcichy
prawdziwkowe 4000 zł/kg,
krajanka 3000 zł, zaś krajan­
ka z podgrzybków już tylko
2000 zł. Świeże pieczarki od
300 dó 360 zł/kg, zaś mary­
nowane 185 zł za słoik.

Mak jest w dwóch wersjach:
normalnej czyli niebieskiej za

260—280 zł/kg i białej (po­
dobno słodki) 400 zł/kg. O-
rzechy włoskie (w łupach) 600
zł/kg, bez łup 2400 zł/kg, la­
skowe 1300 zł/kg. Jest też
kutia czyli obtoczone zboże
na placki po 100 zł/kg, faso­
la 220—240 zł/kg, kapusta bia­
ła 40 zł/kg, zaś kiszona 80
zł/kg, brukselka 120 zł/kg, o-

górki kiszone 400 zł/kg. Bu­
raki 30 zł/kg, zaś ćwikła z

chrzanem 65 zł za słoiczek,
sam chrzan w laskach 250
zł/kg.
Śliwki suszone 120—140 zł/kg,

gruszki suszone 140—160 zł,
zaś jabłka w okolicach 200
złotych. Świeże jabłka 60—75
zł/kg, gruszki 70—80 zł/kg,
są też pomidory: brzydkie no

200 zł/kg i ładne po 400 zł/kg
Prawdziwy wiejski chlebuś —

65 zł za... ćwiartkę. Jaja 18
zł za sztukę, śmietana 240
zł/litr, masło 560 zł/kg, miód
650 zł za półlitrówkę (podro­
żał równolegle z.„ cukrem).

Pierze 3500 zł za kilogram...
Teraz będą frykasy: wzbu­

dzające powszechne zaintere­
sowanie figi (z Iraku) 700 zł
za małą tarczę i 2500 zł za

dużą tarczę, migdały (z NRD)
600 zł za 25 dag, kokos (z
Węgier) 270 zł za 10 dag (ale
daj pan 250 i będziemy kwi­
ta), pieprz (chyba z ,JPewexu")
350 zł za 10 dag, kawa (za­
graniczna z paczek) 900 zł za

25 dag, krajowa (nie wiado­
mo skąd) 330—340 zł za 10
dag, aspiryna Bayera (ze zrzu­
tów) 200 zł za 20 tabletek,
sardynki (z ZSRR, a dokład­
niej z naszych sklepów deta­
licznych za 90 zł) 160 zł za

puszkę. Nie można przy ta­
kiej okazji zapominać o owo­
cach cytrusowych: banany
(mimo iż pojawiła się bana­
nowa „milupa” za złotówki)
2000 zł/kg, pomarańcze 1600
zł/kg, mandarynki 1400—1600
zł, cytryny (zielone) 1500 zł/kg,
mieszanina cytrusowych zgnił-
ków 800 zł/kg. Na Małym
Rynku oferują jednego, ma­
łego ananasa (skóra 1 kaktus)
ryczałtem za 2000 zł 1 wło­
chate owoce kiwi po 400 zł
(za sztukę oczywiście).

A zatem wesołych Świąt,
smacznego i do zobaczenia na

Kleparzu w przyszłym roku.

Indyk
z rozdzielnika

Indyk nie jest artykułem
pierwszej potrzeby i stąd
też nigdy nie był objęty

reglamentacją. Jednakże Świę­
ta awansują go dość wysoko
w hierarchii potrzeb kulinar­
nych, a ponieważ indyków
brakuje, niezastąpiony okazu­
je się rozdzielnik. Hodowlą
indyka na dużą skalę zajmu­
ją się tylko Zakłady Drobiar­
skie w Olsztynie, które mając
pewne zobowiązania ekspor­
towe, nie są w stanie zaspo­
koić apetytów krajowych sma­
koszy. Wedle rozdzielnika na

Kraków przypadło 30 ton. Co
się będzie działo w sklepach?
Ano mniej więcej to samo co

przed rokiem, bo wtedy wiel­
kość przydziałów była podob­
na. Zmieniła się tylko cena —

w tym roku płacimy 360 zł za

kilogram. I tak wygląda per­
spektywa nabycia indyka w

handlu uspołecznionym.
Krajowe Biuro Obrotu Pro­

duktami Drobiarskimi „Dro-
biarz”, którego statutowym
zadaniem jest skup tych pro­
duktów na wsiach u drobnych
hodowców, w temacie indy­
ka ustąpiło pola przekupkom.
I słusznie. Włazić takim w

paradę to ryzyko. Mogą skląć.
Poza tym w sklepach znaj­

dzie się przed Świętami gęś
w towarzystwie kaczki. Tutaj
akurat zbyt wielu amatorów
nie ma, stąd też dla smako­
szy powinno wystarczyć.

iegdyś zawód dmuchacza wych sposobi się zagraniczny
choinkowych, ich wytwórca.ozdób

zdobnika był ceniony, do­
brze płatny — powiada JE­
RZY WOLNIK, szefujący Spół­
dzielni Pracy Przemysłowe
Zakłady Chemii Gospodarczej
BARWA w Krakowie. — Nie­
gdyś był to zawód dla męż­
czyzn, a dzisiaj 90 proc, za­
trudnionych przy produkcji o-

zdób choinkowych stanowią
kobiety.

Krakowska BARWA ma Już
35-letnie tradycje produkcji o-

To konkurencja krajowa.
Ale jest też i zagraniczna.
NRD, RFN czy Japonia kon­
kurują z polskimi bańkami
przede wszystkim jakością la­
kieru używanego do zdobienia
Ale nie wzornictwem. Polskie
ozdoby choinkowe od lat ma­
ją ustaloną markę na ryn­
kach twardodewizowych. Spo­
śród ponad 1 miliona baniek,
które w 1985 r. wyproduko­
wała i już dostarczyła odbior­

kami zwane przez mniej na­
strojonych pacyfistycznie, mu­
szą się skrzyć, przyciągać
wzrok, naprawdę zdobić świer­
kowe, czy jodłowe, ale naj­
częściej z tworzywa sztuczne­
go gałęzie. I muszą, niestety,
kosztować. Prezes Wolnite
przypomina sobie dokładni*,
że w 1954 r. 1 kg azotanu sre­
bra miał cenę 229 zł, zaś o-

becnie — ok. 15000 zł! Czy mo­
żna się dziwić, że jedna boga­
to — < ręcznie, a to kosztu­
je! — zdobiona bombka ma

Bombki dla pacyfistów
zdób choinkowych. Kiedy w

1950 r. podejmowano tę pro­
dukcję, BARWA była 50. po
II wojnie światowej spółdziel­
nią w Polsce parającą się pro­
dukcją baniek i innych ozdób
ze szkła. Dzisiaj w spółdziel­
czości pracy działa niespełna
25 wytwórców szklanych ca­
cek na choinkę. Ale o tym,
że jest to opłacalny interes
niech świadczy fakt, iż w Czę­
stochowie powstała firma po­
lonijna produkująca bańki,
coraz liczniej podejmuje tę
produkcję rzemiosło, a cho­
dzą słuchy, że i w Krakowie,
pod bokiem dwóch wyspecja­
lizowanych spółdzielni —

BARWY i GOSPODARCZEJ
do produkcji ozdób choinko-

com (wszak niebawem trzeba
zacząć stroić choinkę!) BAR­
WA, 525 tys. trafiło do Wiel­
kiej Brytanii, RFN, Kanady
oraz USA, gdzie po przerwie
spowodowanej restrykcjami
znowu polskie ozdoby choin­
kowe cieszą się powodzeniem.

Prezes Wolnik nie ukrywa,
że eksport na Zachód to o-

gromny kłopot. Tamtejsi kli­
enci nie chcą zrozumieć, że w

Polsce nie można robić este­
tycznych opakowań z bez-
drzewnej tektury. Skoro nie
można — sami dostarczają.
Dla zachodniego klienta liczy
się i opakowanie — choć jest
jednorazowego użytku — i je­
go zawartość. Zawartość ta,
czyli bańki, niekiedy bomb­

cenę nierzadko kilkudziesię­
ciu złotych! I może dlatego,
gdy przychodzi czas rozbiera­
nia choinki w. polskich miesz­
kaniach chowa się ozdoby
pieczołowicie do pudeł, by wy­
dobyć je stamtąd przed na­
stępnymi Świętami, zaś w nie­
których miastach USA po
Świętach całe choinki przy­
ozdobione bańkami — także z

krakowskiej BARWY — wę­
drują na śmietnik... Ale dzię­
ki temu jest szansa, że z po­
czątkiem Nowego Roku zno­
wu kupcy z zachodniej Euro­
py i Ameryki Północnej za­
witają do BARWY, by nego­
cjować problematykę wielko­
ści dostaw i zdobnictwa—

Zestaw POD CHOINKĘ I NA ŚWIĄTECZNY STÓŁ przygotował

zespół REALIÓW: JACEK BALCEWICZ, TOMASZ ORDYK,

TADEUSZ STEC, WOJCIECH ŻURAWSKI pod kierunkiem

WOJCIECHA MACHNICKIEGO

Przed niespełna dwoma laty,
gdy stało się jasne, że bu­
dowa Centrum Komunika­

cyjnego w Krakowie to na ra­
zie odległa przyszłość (ostrożni
optymiści mówią o 15—20 let­
nim terminie realizacji) podjęto
oczekiwaną od dawna decyzję
o remoncie, przebudowie i mo­
dernizacji starego, bo liczącego
sobie już z górą 140 lat, budyn­
ku dworca PKP. Koronnym ar­
gumentem przemawiającym za

natychmiastową reanimacją —

tego dziś już zabytku — jest
fakt zużycia (czyli zniszczenia)
prawie w osiemdziesięciu pro­
centach.

Zanim jednak przystąpiono do

opracowania stosownej doku­
mentacji technicznej rozpoczęły
się spory o to jak wyglądać ma

dworzec. Historycy domagali się
przywrócenia mu pierwotnego

wyglądu dopatrując się w pra­
wie każdym fragmencie budyn­
ku ukrytych, a koniecznych do
zachowania dla przyszłych po­
koleń zabytkowych elementów.

Specjaliści z PDOKP zgadzali
się z tym, że trzeba przywrócić
dworcowi pierwotny wystrój i
zrekonstruować jego niektóre

zabytkowe elementy. Jednakże
równocześnie postulowali uno­
wocześnienie dworca w taki

sposób, by nie naruszając za­
bytkowego oblicza przystosować
go do ogromnych potrzeb teraź­
niejszości. Jeśli rzeczywiście na­

Spór z historykami nie był
jedynym hamulcem opóżniają-

my stworzyć z dworca wierną cym rozpoczęcie się remontu.

kopię jego pierwowzoru — ko­
lejarze przekonywali historyków
— to musimy zlikwidować

wszystkie tory wiodące w kie­
runku Przemyśla, gdyż przed
stu laty pociągi jeździły nie da­
lej jak tylko do Krakowa...

Dworzec PKP
za dawnych lat

Wiele kłopotów wiązało się tak­
że z tym, że prace na dworcu

miały być prowadzone w trak­
cie normalnego wykorzystywania
go przez pasażerów. Nie mogło
być mowy o zamknięciu dworca,
ogrodzeniu go i dopiero wtedy

powolnym remoncie. Po prostu
nie pozwalał na to brak jakie­
gokolwiek zastępczego tego ty­
pu obiektu, który by mógł prze­
jąć funkcje dworca kolejowego
na okres prac remontowych.

Formalne zakończenie papier­
kowych spraw związanych z re­
montem nastąpiło 18 listopada
1985 r. Wtedy to PDOKP pod­

pisała z KBM-Zachód porozu­
mienie o rozpoczęciu I etapu
remontu, którego finisz przewi­
dziany jest gdzieś za dwa lata,
a koszt liczony w cenach dzi­
siejszych wynieść ma około 120
min złotych.

Nie chcę przedwcześnie wpa­
dać w zachwyt nad tym, czego
jeszcze nie ma, ale jeśli wszyst­

ko do końca zostanie zrobione

według planu to będzie na co

popatrzeć. Elewacja budynku —

połączenie tynków szlachetnych
z wykładziną z kamienia — już
z daleka powinna przyciągać
wzrok. W środku też zmieni się
nie do poznania. Utworzony zo­
stanie duży operacyjny hall ka­
sowy z kasami krajowymi i za­

granicznymi. Główny hall
dworca nareszcie będzie godzien
Krakowa. W nafaszerowanym
marmurowymi posadzkami po­
mieszczeniu podziwiać będziemy
3 witraże autorstwa profesora
Witolda Chomicza, przedstawia­
jące m. in. herb Krakowa. Na
ścianach zawisną ozdobne styli­
zowane kinkiety, zaś pod sufi­
tem zabytkowe żyrandole. Pla­
nuje się również utworzyć salon

recepcyjny.
Remont zmieni także wygląd

starej przechowalni bagażu. Te­
raz będzie ona w dwóch pozio­
mach i dostępna dla podróżnych
z obydwu stron — tak od pe­
ronu jak i od miasta. Przedzie­
lona antresolą będzie także by­
ła restauracja.

Nie sposób nawet w dużym
skrócie opisać wszystko to, co

przyniesie remont i moderniza­

cja dworca. Na pewno po prze­
róbce powinien on być luźniej­
szy (nowe wyjście na perony
rozładuje tłok), wygodniejszy
(nareszcie pasażer będzie mógł
nie tylko kupić bilet ale rów­
nież w godziwych warunkach

poczekać na swój pociąg) oraz

bardziej funkcjonalny. Czy tak
będzie rzeczywiście? Odpowiedzi
na to pytanie będziemy mogli
udzielić sobie dopiero za pięć
lat.

MIROSŁAW KOŹMIN

PS. Po wybudowaniu Centrum

Komunikacyjnego, stary dwo­
rzec przestanie pełnić dotych­
czasowe funkcje i stanie się re­
prezentacyjnym kulturalnym
(dom kultury?) obiektem kra­
kowskiej PKP.

Wytyczne przyjęte przez Biuro Pcll-
tyczie KC PZPR są jasne: oszczęd­
ność materiałów, surowców a prze­
de wszystkim nośników energii
jest nakazem chwili. Nie kontrolo­
wany wzrost zużycia nie zawsze

Jest bezpośrednio powiązany z przyrostem pro­
dukcji. Tymczasem zdolność gospodarki do
zwiększania wydobycia węgla kamiennego i
brunatnego jest ograniczona. Poza tym import
paliw płynnych staje się coraz kosztowniejszy.
Każde przedsiębiorstwo, instytucją powinny się
włączyć do srawy. Organizacje partyjne i sa­
morządy pracownicze mają za zadanie poszu­
kiwanie takich rozwiązań, by niepotrzebne stra­
ty eliminować jak najszybciej. Jak mówi dyr.
OIGE w Krakowie HENRYK KACZMARCZYK
błędem jest szukanie wyłącznie prostych re­
zerw i administracyjny nadzór nad wykorzysta­
niem węgla, paliw płynnych, energii elektrycz­
nej. Nie jest uzasadnione społecznie ani gospo­
darczo, by każdy zakład ponosił w równym
stopniu skutki ograniczeń. Nie zawsze cykl te­
chnologiczny można przystosować do minimal­
nych oszczędności. Jednak mimo wszystko cią­
gle są tak ogromne możliwości zmniejszenia
konsumpcji surowców przez przemysł i gospo­
darstwa domowe, że nieraz dziwić się tylko
należy dlaczego dopiero wizyta inspektorów
OIGE pobudza do myślenia.

Na początku grudnia br. służby podległe pre­
zydentowi m. Krakowa prowadziły kontrole 26
jednostek. Sprawdzano czy realizowana jest za­
sada zmniejszenia ogrzewania w dni wolne od
pracy. We wszystkich przedsiębiorstwach stwier­
dzono brak ograniczeń przede wszystkim ze

względów technicznych. Właściwi* współpraca

Rozrzutni żyjq gorzej i drożej

Gdzie szukać oszczędności paliw i energii?
między służbami technicznymi poszczególnych
przedsiębiorstw a MPEC i EC-Łęg jest zniko­
ma. W każdy weekend można by zmniejszyć o

wiele ton zużycie węgla.
Na wsi ciągle podnoszona jest sprawa braku

węgla na potrzeby rolnictwa. Uwagi te są w

zasadzie słuszne, jednak przy bliższym przyj­
rzeniu się widać jak wiele nieprawidłowości
występuje przy rozdziale węgla. W GS „SCh”
i gminach brak choćby śladowych informacji o

odbiorcach, którzy zużywają gaz na cele socjal­
no-bytowe i grzewcze a równocześnie mają za­
montowane liczniki dwutaryfowe na energię
elektryczną. Stwierdzono w kontrolach, że wę­
giel pobierany jest na cele bytowe przez część
odbiorców posiadających kuchenki gazowe i
kotły centralnego ogrzewania opalane gazem
ziemnym. Tak działo się w GS „SCh” w Zie­
lonkach, Mogilanach, Skawinie, Wieliczce. Po­
ziom organizacji dystrybucji paliw stałych przez
handel wiejski jest przyczyną wielu strat i nie
kontrolowanego rozchodzenia się ponadnorma­
tywnych ilości węgla. Świadczą o tym nałożone
kary na GS „Samopomoc Chłopską” w Wielicz­
ce, Rymanowie i Gdowie. Nie najlepiej dzieje
się także w poszczególnych administracjach bu­
dynków w miastach. Tak naprawdę nikt ni*

kontroluje czy osoby posiadające zgodę na

wspólne zamieszkanie np. rodzice i dzieci z wła­
sną rodziną nie dostają zgody na dwukrotny
zakup węgla. Odnosi się to także do osób uży­
wających energii elektrycznej do ogrzewania.
Czyżby każdy uważał, że oszczędzać należy,
tylko bynajmniej nie w jego gospodarstwie do­
mowym?

Niestety niezbyt dobrze jest z racjonalnym
wykorzystaniem paliw płynnych. Tych kilka
przykładów powinno uświadomić, że w okre­
sie szukania rezerw przez całą gospodarkę nie
będzie pobłażliwości. Komunalne Przedsiębior­
stwo Produkcji Materiałów Budowlanych „Kom-
bet” — inspektorzy zastali taki oto obrazek:
eksploatowane dystrybutory paliw były nie­
sprawne, bez ważnej legalizacji, z zerwanymi
plombami. Pomiary stanów zapasów paliwa w

zbiornikach robiono tak by nieprawidłowo do­
konywać rozliczania wielkości wydanej benzy­
ny. Dla sprzętu budowlanego i samochodów
stosowano zawyżone normy. Przykładowo wpi­
sywano, że sprzęt pracował w ciągu dnia 11—12
godzin, tymczasem w innych zestawieniach bra­
no ża podstawę dniówkę 8-godzinną. Według
szacunkowych obliczeń straty paliwa wyniosły
20,5 tony. OIGE złożył wniosek do CPN o

zmniejszenie limitu zakupu paliw silnikowych
o 5 proc, w kwartale.

Przedsiębiorstwo Robót Odkrywkowych i Re-
montowo-Montażowycn Kopalnictwa Surowców
Mineralnych. Od kilku lat nię przeprowadzono
weryfikacji zużycia paliwa przez sprzęt budow­
lany, zawyżano przebiegi kilometrów a także
czas pracy. Oznaczało to przykładowo, że pra­
ca maszyn trwała 16 godzin bez przerwy, na

dwie pełne zmiany. W świetle obowiązujących
przepisów kodeksu pracy należy przynajmniej
uwzględnić przerwę na zjedzenie śniadania i
załatwienie potrzeb fizjologicznych... Czyżby
więc ludzie zatrudnieni w PROiB byli najbar­
dziej wydajni w całej Polsce? Inspektorzy
OIGE nie dali się na to nabrać i stwierdzili
lekko licząc straty ponad 150 ton oleju napę­
dowego w ciągu roku. Także i w tym przy­
padku wnioskowano o zmniejszenie na przysz­
łość limitów.

W Fabryce Maszyn Wiertniczych i Górni­
czych, „Glinik” w Gorlicach kupiono w ogól­
nodostępnych stacjach benzynowych — bez
wymaganych uprawnień — 10,5 tys. litrów i to

pomimo dysponowania nie wykorzystanymi asy&
natami przydziałowymi i biletami paliwowym?.
Czyżby w publicznych stacjach benzynowych

łatwiej było „zakomblnować”? Warto również
przedstawić pozytywny przykład: Przedsiębior­
stwo Konstrukcji Stalowych i Urządzeń Prze­
mysłowych „Mostostal" wprowadziło w eksploa­
tacji pojazdów tachografy rejestrujące przebie­
gi i zużycie paliwa. Teraz już trudno oszukiwać
firmę.

Przytoczone fakty zebrane przez inspektorów
OIGE, są tylko „czubkiem góry lodowej”. Cały
cza* pokutuje brak świadomości o konieczności
oszczędzania jako jedynym, racjonalnym źródle
postępu w gospodarce. Zgodnie z wytycznymi
poszczególne przedsiębiorstwa otrzymują limity
zużycia energii elektrycznej w układzie kwar­
talnym. Przyjęto, że w stosunku do roku ubieg­
łego przydziały nie powinny być większe. W
oparciu o liczne wskaźniki OIGE dostosowuje
wielkość zużycia prądu do zwiększonej produk­
cji łtp. Jednak niemal wszyscy, bez względu na

wyniki, domagają się podwyższenia poprzeczki.
Wśród odwołujących się jest tylko kilka firm...
informujących, że nie wykorzystają 1’mitu, bo
we własnym zakresie ograniczyły konsumpcję.
Często bardzo nieracjonalnie rozkłada się pro­
dukcję. Na ogół konsumuje się limit w ciągu
2,5 miesiąca, a potem pisze pisma, że produkcja
jest szczególnie potrzebna i dlatego musi się
(podkr. moje), to uwzględnić w bilansie wojewó­
dztwa. A co zrobić gdy takich firm jest kilka­
dziesiąt? Sprawa jest na tyle pilna, że w pub­
likacjach, na bieżąco, będziemy przedstawiać
działania na rzecz oszczędności a także wska­
zywać te firmy, gdzie zapomniano o zasadach
ekonomicznego myślenia.

WOJCIECH ŻURAWSKI
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W dniu 10 grudnia 1985 r. smar!

JACEK WŁADYSŁAW ORAMUS

zasłużony pracownik Krakowskich Zakładów Teie-

elektronicznych „TELKOM-TELOS", kierownik maga­
zynu wyrobów gotowych.

Odszedł od nas Człowiek koleżeński, szlachetny, wiel­
kiego serca.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego

współczucia.
DYREKCJA, POP PZPR, RADA PRACOWNICZA
ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW KZT

„TELKOM-TELOS” oraz KOLEŻANKI
i KOLEDZY

......„I mu,
Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 7 grudnia
1985 r. po długiej i ciężkiej chorobie zmarł. w wieku

57 lat

KAZIMIERZ CELARY

długoletni działacz Spółdzielni Mieszkaniowej, były
członek zarządu, Rady Nadzorczej, Rady Osiedla. Za
swą działalność odznaczony został Srebrną i Złotą
.Honorową odznaką CZSBM", Odznaką „Zasłużonego

działacza ruchu spółdzielczego.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego

współczucia.
RADA NADZORCZA i ZARZĄD

SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ
IM. TADEUSZA KOŚCIUSZKI w KRAKOWIE

Koleżance

DANUCIE KOGUT

składamy wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci
Matki

Zarząd 1 pracownicy
Spółdzielczego

Zakładu
Projektowania I Usług

Inwestycyjnych
„Inwestprojekt”

w Nowym Sączu
^■BBBH. ■■a—— w|

Koleżance 1 Koledze

ELŻBIECIE
I MICHAŁOWI

KOZYSOM

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia r powodu
śmierci Ojca.

Pracownicy
1 wychowankowie

Państwowego
Młodzieżowego

Ośrodka
Wychowawczego

w Wielkich Drogach

I.... III HLLJJI

Mgr ini. JANOWI

ANTOSZOWI

pracownikowi naszego Za­
kładu, składamy wyrazy I

serdecznego współczucia z j
powodu śmierci matki

Zarząd i pracownicy
Spółdzielczego

Zakładu
Projektowania i Usług

Inwestycyjnych
„Inwestprojekt”

w Nowym Sączu
«3

SPRZEDAŻ

SPRAWNY ciągnik Zetor-25 sprze­
dam. BOżnów 5J. 88-100 tżagąń.

P-309

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, mieszkania, parcele —

sprzedaż — kupno — Stronczak,
al. Słowackiego S-a/15, poniedział-
ki. czwartki. g-91351

DOM murowany ! budynek gos­
podarczy oraz teren pod parce­
lę — sprzedam. Gorlice, ul. So­
kolska 6. g-89397

DĘBICA! Działkę budowlaną ku­
pię. Dębica, Łysogórska 14/28.

P-287

PILNIE sprzedam ponad hektar
6-letniego sadu, tuż obok Dębicy.
Siła, gaz, możliwość budowy. Ca­
łość ogrodzona. Wiadomość: M.
Cąpała, Gdańsk-Wrzeszcz. Wileń­
ska53E10. P-2>86

WILLE, mieszkania, parcele kup­
no — sprzedaż pośrednictwo mgr
Koszek, Dzierżyńskiego 8/20, tel.
33-67-69, poniedzaiłkl. środy, godz.

10—17.

LOKALE

ł-OD2, M-3 zamienię na podobne
w Zakopanem lub okolicy. Grzy­
wna Jadwiga, Woronicza 10A m

44, tel. 51-93 -70. K-9167

USŁUGI

BOCHNIA! Cykllnowanie, lakiero­
wanie, woskowanie parkietów.
Kępa, tel. 252- 29. g-91397

PARKIETY mozaiki — układa cy-
klinuje, lakieruje woskuje —

Więcek, tel. 44-97-85. 93415

LOKAL

o pow. 25—30 m*

na cele biurowe

wynajmie
SPÓŁDZIELNIA

Warunki korzystne. Tel.
33-88-77, 33-88-42, w godz.
7—15.30.

PRZETARGI

Rejonowa Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Limanowej,
Rynek 2 ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:
— przyczepę D-44A, nr rej. NSP-034D, rok prod. 1980, nr ipod*-

wozia 4917, st. zużycia 75 proc., cena wywoławcza 57.750 zł
— nadwozie samochodu Polonez, rok prod. 1980, st. zużycia

30 proc., cena wywoławcza 236.600 zł
— samochód osobowy marki Fiat li25p, nr rej. NSA-180E, rok

prod. 1979, nr podwozia 487.480, st. zużycia
wywoławcza 85.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 30.12.1985 r. o godzinie 10 w

budynku Rejonowej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu w Li­
manowej.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbę­
dzie się w tym samym dniu, o godzinie 13.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień
przetargu w kasie RSZiZb Limanowa

Pojazdy można oglądać codziennie od godz. 9 do 14 w bazie

garażowania samochodów przy ul. Targowej.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyny.

90 proc., cena

K-9823

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem — wybór zam­
ków, z eleganckim wykończeniem
taplcersklm — gwarancja, ra­
chunki. Płatek, tel. 11 -14-10.

_ __________ g-93165
CZYSZCZENIE dywanów, tap.1-
cerki agregatem „Vap”. Dyna, tel.
44-80-53. g-91730

SZYBKO i solidnie cykltouję i la­
kieruję parkiety Przybycień,
tel. 44-57-30 . g-94143

■iiiiiiimimiininniiiniiiiiiim
AUTOBUS |

X marki „KAROSA” SL-11 Ę
rok prod. 1972 “

sprzeda
X Jednostkom S

uspołecznionym X

Ę SKS „Czarni"
X Szczecin, ul. Chopina 14 £
£ tel. 22-22-14 lub 22-46-61 “

■a *“

K-8920 “

iiiiiiiiiiiiitiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiii

„SEYFO” — komfortowe wycisza­
nie drzwi, zabezpieczenia anty-
włamanlowe. Tel. 33 -96-32. g-94755

PRZYSTAWKI do II programu
TV, w starszych telewizorach —

instaluję. Zdzisław Skowronek,
teł. 11 -73-37, godz. B—12. g-94378

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin. Radecki. Stary Sącz, tei.
605-76. D-76142

FLIZY

układa

K i materiałów importowa­
nych w urzędach, przed-

8 uębiorstwach i innych in-
i (tytucjach

t Przedsiębiorstwo
Polońijhó-Zagraniczne

| ’ „SOFAL"

i '— Kierownictwo

Grupy Robót
w Krakowie

| ul. Krowoderska 22

X p„ tel. 33-41 -58

| Zgłoszenia w godz. 8—15.

K-10074

I

RÓŻNE

KORESPONDENCYJNA Agencją
Matrymonialna 73-401 Szczecinek
gwarantuje poznanie partnera.
Codziennie nowe propozycje kra­
jowe 1 zagraniczne, dla Pań 1 Pa­
nów. g-9«02

SPRZEDAŻ trumien dębowych
Zbigniew Baran, Kraków, Bieta-
nowska 34, organizujemy tran­
sport. g-90204

Jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuii
| USŁUGI |

obejmujące
5 naprawy, remonty 4 kon- E

X serwacje elektronicznego -

S oprzętu muzycznego oraz £

X fortepianów i pianin ~

oferuje
KRAJOWA E

SPÓŁDZIELNIA X

PRACY „TON” Ę
im. St. Moniuszki

w Tarnowie
ul. Wckslarska 8

K-10071 S
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiiiiiiiiii

„DIANA” kojarzy szczęśliwie
małżeństw’*. Kontakty zagranicz­
ne. Gliwice, skrytka 42. A-195

MEBLE poleca sklep. Kraków,
Nad Sudołem 6. g-37389

KOMPUTEROWY System Matry­
monialny „RAZEM”. Tysiące
ofert, ośrodek Obliczeniowy 80-958
Gdańsk 50, skrytka 195. K-5737

MEBLE, nieblościankl, komplety
wypoczynkowe, narożniki, kom­
plety kuchenne — poleca Sklep
Meblowy. Nowy Sącz: ul. Zielo­
na 32. g-92134

.l^iiiiEiiBiiiiHiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiniiiniiiimniiiHmniim*
S« E

AKADEMIA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO

IM. B. CZECHA W KRAKOWIE

I3| zatrudni
dokumentalistę do Archiwum Uczelni

ś Wymagane kwalifikacje:
— wykształcenie wyższe humanistyczne

B — staż pracy

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
« Spraw Pracowniczych, Kraków, al. Planu 6-letniego
| 62a, teł. 48-52-22, wewn. 12-12. K-9461
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TARNINY

KUPIMY po cenach umownych
suche owoce

RÓŻY — GŁOGU
— JARZĘBINY i CZARNEGO BZU

zgłoszenia kierować pod nr oferty 157 Biuro Ogło­
szeń, Warszaw, ul. Poznańska 38.

K-9757

Rejonowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej j Miesz­
kaniowej w Tuchowie, ul. 1 Maja 4 ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
1. samochód Zuk 11B skrzyniowy, nr fator. 228872, nr silnika

020711, rok prod. 1976, stan zużycia 76 proc., cena wywo­
ławcza 158.000 zł

2. ciągnik Dzik 21, nr fabr. 533, z przyczepą, nowy, cena wy­
woławcza 243.000 zł

Przetarg odbędzie się dnia 7 stycznia 1986 r. o godz. 10, w

świetlicy R.P.G.K1M w Tuchowie, ul. Długa 56.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić do kasy RPGKiM Tuchów, ul. 1 Maja 4, najpóźniej
w przeddzień przetargu tj. 6 stycznia 1986 r. o godz. 9.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg
odbędzie się tego samego dnia, o godz. 13.

Pojazdy można oglądać od 24.12.1985 r. w godz. 10—14.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielcze i osoby prywatne.
Zastrzega się prarwo odwołania lub unieważnienia przetar­

gu bez obowiązku podania przyczyny.
K-9669

Wojewódzki Związek Rolników, Kółek I Organizacji Rolni­
czych w Tarnowie, ul. Piotra Skargi 29b, sprzeda W DRODZE
I PRZETARGU OGRANICZONEGO:
— autobus matrki Robur LO 3000, rok prod. 1980, nr silnika

37123, nr podwozia 37114, ogólny st. zużycia 70 proc., cena

wywoławcza 344.400 zł

Autobus można oglądać w dniacih 17—21.12.1985 r., w godz.
8—14.

Przetarg odbędzie się w dniu 31.12.1985 r. o godz. 10 w sie­
dzibie WZRKiOR w Tarnowie przy ul. Piotra Skargi 29b.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 11.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie WZRKiOR. najpóźniej w przeddzień przetar­
gu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

K-9767

Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej, Oddział Terenowy w

Krakowie, ul. Kamienna 10, sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO:

1. samochód Fiat 125p combi, nr rej. KRA-659U, nr fator.
970633, rok prod. 1977, st. zużycia 70 proc., cena wywoław­
cza 270.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 17.01.1986 n o godz. 10 w

Ekspedycji Wydzielonej w Krakowie-Krzesłaiwicacih, ul. Ło-

wińskiego 1.
2. samochód Żuk A-03, nr rej. NSA-277F, nr fator. 146002,

rok prod. 1973, st. zużycia 75 proc., cena wywoławcza
166.000 zi.

Przetarg odbędzie się w dniu 15.01.1986 r. w Ekspedycji
Terenowej w Starym Sączu (przy dworcu PKP), o godz. 10.

Pow. samochody można oglądać w miejscach sprzedaży w

ciągu 7 dni poprzedzających przetarg, z wyjątkiem dni wol­
nych od pracy, w godz- 8—13.

Warunkiem przystąpienia do przetargu Jest wpłacenie wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej:

Ad. 1 w Kasie OT PSK w Krakowie, ul. Kamienna 10

Ad 2 w Kasie ER PSK Nowy Sącz( przy dworcu PKP), naj­
później w dniu poprzedzającym przetargi.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszych przetar­
gów, drugie odbędą się w tym samych dniach i miejscach, o

godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargów bez obowią­
zku podania przyczyny.

K-9(|16

Warsztaty Zasadniczej Szkoły Zawodowej, 32-840 Zakliczyn
n. Dunajcem, woj. tarnowskie ogłaszają, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzedadzą sprzęt rol­
niczy:
— przyczepę PS-5, rok prod. 1965, nr fabr. 3425, cena wy­

woławcza 95.940 zł
— kosiarkę Z-034/0-18, rok prod. 1969, nr fabr. 6768, cena

wywoławcza 23.910 zł

Przetarg nieograniczony odbędzie się w dniiu 31.12.1985 r.

o godz. 9 w budynku warsztatów.

W przypadku nie dojścia do skuitku I przetargu, II przetarg
odbędzie się tego samego dnia, w godzinę po zakończeniu
I przetargu.

Wpłata wadium w wys. 10 proc, ceny wywoławczej w ka­
sie warsztatów w dniu przetargu, na godzinę przed przetar­
giem.

Sprzęt można, oglądać w dniach 30—31 grudnia 1985 r. w

godz 9—13.

Zastrzega sdę prawo uniewaiżnieia lub wycofania sprzętu
Z przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

K-9593

Międzyzakładowy Klub Sportowy „Świt" Krzeszowice, Plac

Młodzieży Polskiej 2, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:
— autobus marki SAN H-110, rok prod. 1973, nr silnika

117366, nr podwozia 250936, st. zużycia 75 proc., cena wy­
woławcza 426.000 zł

Przetarg dbędzae się dnia 2 stycznia 1986 r. o godz. 10, w

siedzibie Klubu.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Klubu.

Autobus można oglądać codziennie, oprócz sobót i niedziel,
w siedzibie Klubu, w godz- 8—15.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Zastrazega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią-
zku podania przyczyny.

OBWIESZCZENIA

K-9519

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego ds. Wy­
kroczeń przy Prezydencie M. Tarnowa z dnia 16 września
1985 r. nr rej. 2533/85, Marek Zatorowski, syn Andrzeja,
urodź. 25.IV.1968 r. zam. Kraków, ul. Joselewicza 7/14, ob­
winiony o to, że dnia 15 września 1985 r. o godz. 11.20 w Tar­
nowie na stadionie sportowym „Tarnovia” w czasie trwania
meczu piłkarskiego wszczął awanturę z obecnymi tam wi­
dzami, używając w stosunku do nich słów wulgarnych oraz

wyrywał listwy z ławek i rzucał nimi' w kierunku tych wi­
dzów, przy czym czynu tego dopuścił się będąc pod wpływem
alkoholu., został uznany winnym popełnienia zarzucanego mu

czynu, stanowiącego wykroczenie z art. 51 § 2 kw i na pod­
stawie airt. 51 § 2 kw, 37 a kw wymierzono mu jako karę za­
sadniczą grzywnę w wys. 30.000 zł z zamianą na 60 dni aresz­
tu zastępczego, jeśli egzekucja grzywny okaże się bezskutecz­
na, licząc 1 dzień aresztu równoważny kwocie 500 zł otuz na­
wiązkę w wys. 10.000 zł na rzecz Klubu Sportowego „Tairno-
via” oraiz jako karę dodatkową podanie orzeczenia o ukara­
niu do publicznej wiadomości w. „Gazecie Krakowskiej'’ na

koszt obwinionego.
Ponadto orzeczono zapłatę kotsztów postępowania w wys.

150 zł. Orzeczona grzywna płatna jest w terminie 3 dni.
K-8183

URZĄD MIEJSKI W NOWYM SĄCZU
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LOKACYJNY
BON OSZCZĘDNOŚCIOWY PKO

i DEPOZYTOWY
BON OSZCZĘDNOŚCIOWY PKO

MIŁYM I ATRAKCYJNYM
UPOMINKIEM GWIAZDKOWYM

Lokacyjny Bon Oszczędnościowy PKO — odcinki po
1000 zł, 10.000 zł, 25.000 zł i 50.000 zł stanowi dowód za­
warcia umowy o lokacyjny wkład oszczędnościowy na

Okres 5 lat od daty jego wystawienia. Odsetki w wy­
sokości 15% płatne corocznie na podstawie kuponów.
Dodatkowa premia za utrzymanie wkładu 1 odsetek

przez 5 lat.

Depozytowy Bon Oszczędnościowy PKO — odcinki po
5000 zł, 10.000 zł, 25.000 zł i 50.000 zł stanowią jdowód
zawarcia umowy o depozytowy wkład oszczędnościo­
wy na okres 2 względnie 3 lat. Oprocentowanie w sto-
Łunku rocznym wynosi: 13°/o za okres 2-letni, 15% za

okres 3-letni.

Szczegóły w Powszechnych Kasach Oszczędności.

Narodowy Bank Polski
Oddział Wojewódzki

w Krakowie

K-9990

484823535353234848535323235348232300005323

sa

przypomina administratorom, właścicielom oraz zarzą­
dcom posesji położonych na terenie miasta Nowego
Sącza o obowiązku oczyszczania chodników położo­
nych wzdłuż nieruchomości a także usuwania śliskości
w sposób wymagany przepisami, zgodnie z Rozporzą­
dzeniem Raidy Ministrów z dnia 30 września 1980 r.

w sprawie ochrony środowiska przed odpadami i in­
nymi zanieczyszczeniami oraz utrzymania czystości i

porządku w miastach i wsiach (Dz. U. Nr 24 z 5 li­
stopada 1980 r.. poz. 91). K-10161

BLACHĘ OCYNOWANĄ
— elektrolitycznie kawałkową i pełnowartościową

grubości 0,22—0,4 mm, do wyrobu foremek i kap­
sli

OFERUJE

Zakłady Tworzyw Sztucznych „ERG” w Pustkowie K

zatrudnią natychmiast I
A 2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW 2
A INŻYNIERA ELEKTRYKA $

Wymagany co najmniej 3-letni staż pracy, (2
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. K

Gwarantujemy mieszkanie z chwilą podjęcia pracy. «

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział K

Kadr i Szkolenia ZawodoWego, 39-206 Pustków 3 K

(Osiedle) telefon: Dębica 40-61 wewn. 244. M
K-8427

Chemiczno-Farmaceutyczna Spółdzielnia Pracy
ESPEFA

w Krakowie, ul. Wielopole B

ZATRUDNI natychmiast
ROBOTNIKA magazynowo-transportowego
ZESTAWIACZA mieszanek i roztworów
ELEKTRO-KONSERWATORA (konserw, urządzeń
elektrycznych linii NN, kwalifikacje SEP do 1 KW)

Zgłoszenia, przyjmuje i informacji udziela Dział
Kadr, pokój 32, teL 22-73-63.

A

▲A

/

ES

odbtorcom indywidualnym i uspołecznionym
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM

I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI
O/O Kraków

Sprzedaż prowacizi Skład Wyrobów Hutniczych Nr 4
w Nowej Hucie, ul. Nowolipki 3, tel. 44-27-73.

K-6999

DĘBICKIE ZAKŁADY
OPON SAMOCHODOWYCH „STOMIL"

w Dębicy

poszukują wykonawcy
— remontu i modernizacji Zakładowego Domu Kul­

tury
Zakres prac: roboty instalacyjne, roboty budowlane

metodą tradycyjną.

Informacje można uzyskać pod nr teł. 28-31, wewn.

12-77.

K-10018

PHOiMB ODDZIAŁ OKRĘGOWY
w Krakowie

informuje Klientów, że Biuro Opałowe przy ul.

Miodowej 21 przyjmuje także . zamówienia na

opał telefonicznie pod nr 21-36-60.
= K-9725 ą

«SBSHeHinHiiBi>uisusEiiaumisiiuiiigBiitiiBuiłnMnuiHiMHmuu

z polisą PZU

W NOWY 1986 ROK

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
WYTWÓRCZOŚCI RÓŻNEJ „CHELMET’

w Krakowie, ul. Sołtysowska 12a

ZATRUDNI ZARAZ
zastępcę głównego księgowego

Wymagana znajomość zagadnień spółdzielczych.
Zainteresowanych prosimy o zgłaszanie się do Za­

rządu Spółdzielni Kraków, ul. Sołtysowska 12a, teł.
44-98-44. K-8475

PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ
w Krakowie

poleca m. in. następujące rodzaje ubezpieczeń
— miestakań
— domków letniskowych wraz z mieniem
— następstw nieszczęśliwych wypadków
— bagażu podróżnego.
— dodatkowego wyposażenia samochodu
— „auito-casco” motocykla i motoroweru
— odpowiedzialności cywilnej w związku z wyko­

nywaniem niektórych zawodów
— posagowe dla dzieci
— rentowe
— życiowe
Bliższych informacji udzielają i ubezpieczenia przyj­

mują pośrednicy ubezpieczeniowi i Inspektoraty PZU.
Pamiętaj! Mądry Polak... przed szkodą!

K-1O047

sanss aa

POMIESZCZENIA
— nadającego się na magazyn, suchego, na okres

8—10 miesięcy, o powierzchni powyżej 100 m*

pilnie poszukuje
na terenie miasta Krakowa

PRZEDSIĘBIORSTWO
ZAOPATRZENIA LECZNICTWA „CEZAL”

w Krakowie, ul. Józefa, tel. 66-36-08

K-8088

Przedsiębiorstwo Sprzętu f Transportu
Wodno-Melioracyjnego

w Krakowie, ul. Boh. Stalingradu 13

zatrudni
A OPERATORÓW koparek jednonaczyniowych

uprawnieniami kl. II lub III

A OPERATORÓW spycharek DT-75, T-100M z upra­
wnieniami kl. II lub III.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Oddziale
Przedsiębiorstwa Kraków, ul. Zawiła 3, nr tel.
66-47-76 lub w Dziale Kadr przy ul. Boh. Stalingradu
13, nr tel. 22-89-19.

Istnieje możliwość zatrudnienia na robotach ekspor­
towych. K-7948

B

Przedsiębiorstwo Eksportu OWewnętrznego ,,PEWEX'
Oddział w Krakowie

ZATRUDNI NATYCHMIAST:
O kierownika magazynu
♦ Z-cę kierownika magazynu

Wymagane wykształcenie średnie praktyka na

stanowisku magazyniera.
♦ magazynierów — wymagane wykształcenie śred­

nie lub zasadnicze zawodowe
♦ wartowników — wymagane wykształcenie min.

podstawowe oraz uregulowany stosunek do służ­
by wojskowej

oraz pracowników do grupy remontowej o specjalno­
ściach:

— murarz-tynkari
— ślusarz
—• stolarz
— elektryk z uprawnieniami do 1 kV

Praca na terenie Nowej Huty, uL Makuszyńskiego 15.

Korzystne warunki wynagrodzenia i socjalne.
Dokładnych informacji udziela Dział Spraw Praco­

wniczych Kraków, ul. 18 Stycznia 51, pokój 8, tel.
33-62-00. K-10129

MeoeMoeooeeeoeeooeeeoeeaMoeoeeMMaeee
<»
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KRAJOWY ZWIĄZEK
CHEMICZNYCH SPÓŁDZIELNI PRACY

„CHEMIX” W KRAKOWIE

mie do pracyprz
w Ośrodku Sanatoryjnym w Muszynie

2 lekarzy
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Zarządtzie

Krajowego Związku Chemicznych Spółdzielni Pracy
,,Chemix’’ Kraków, Rynek Gł. 30.

K-6209

MMMeMMeeeMMeeeMMMeMMeMeeeeM
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Uwaga odbiorcy
energii elektrycznej i gazu!

ZAKŁAD ENERGETYCZNY TARNÓW S

przypomina
wszystkim odbiorcom energii elektrycznej 1 gazu za- S
mieszkalym na terenie województwa tarnowskiego, o S

obowiązku terminowego dokonywania wpłat wyszcze- g
gólnionych w książeczce opłat za energię elektryczną Śs
i gaz.

Odbiorcy, którzy nie uiszczą w terminie wpłat są na- S
rażeni na dodatkowe wysokie opłaty za zwłokę i mo- g
gą być bez uprzedzenia pozbawieni zasilania w ener- Śg
gię elektryczną i gaz.

Przywrócenie zasilania nastąpi w terminie do 14
od daty wpłacenia zaległości i po uregulowaniu
datkowych kosztów z tym związanych.
Jednocześnie Zakład Energetyczny Tarnów
dziękowanie zdecydowanej większości PT
Ba terminowe realizowanie wpłat.
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W Bukowinie Tatrzańskiej

Nowo droga na Rusiński Wierch co -gdzie - kiedy ?

17 i 18 grudnia w tarnowskiej siedzibie NOT

Prezentacja sprzętu

komputerowego
Dzisiaj Już chyba maluchy terowego znanej włoskiej fir-

w przedszkolu wiedzą co to my „Olivetti”. Prezentacja
takiego komputer, a niektó- obejmować będzie sprzęt kom-
rzy potrafią nieźle się nim po- puterowy tzw. linii 1, szcze-

sługiwać. Jak twierdzą znaw- gólnie zaś komputery perso-
cy tego tematu, komputeryza- nalne pc serii m21 i m24.

eja życia jest nieunikniona. Bogate wyposażenie peryfe-
Stanie się to wcześniej czy ryjne, pamięć operacyjna
później, wbrew różhym opi- (128fcb — 64okb) oraz opro-
niom, iż liczydło i tabliczka gramowanie pozwalające na

mnożenia w zupełności wy- szerokie zastosowanie użytko-
starczy. we wspomnianych kompute-

Wychodząc naprzeciw za- rów w przemyśle, biurach
tnteresowaniom społeczeństwa, projektów, administracji oraz

a szczególnie kadry technicz- dla celów prywatnych. Prze-
nej. komputeryzacją, 17 i 18 widziana jest też praktyczna
grudnia w siedzibie Rady Wo- prezentacja oraz wykłady
jewódzkiej NOT w Tarnowy przedstawiciela firmy na te-

Rynek 10, odbędzie się pr" mat sprzętu i jego zastosowa-

zentacja sprzętu minikompu- nia. (wisz)

Podsołtys Jan Kuruc tak wspomina:
„Drogę na Rusiński Wierch to mieliśmy taką,
że gdy na krzyżwo jechoł to musiot się gib-
nąć". To była polna ścieżka, a dzisiaj, pro­
szę — prawie 3 km asfaltu, droga jak w

mieście jakim. Już w Bukowinie Tatrzańskiej
nie będą z nich żartować, że na końcu świata
mieszkają. Prawda, że na Rusiński Wierch
cywilizacja szła wolnym krokiem. Później od
centrum dorobili się wodociągu, dużo później
telefonów. A drogę budować zaczęli w

1978 r.

Szło im opornie, nie obyło się bez sporów o

kawałek miedzy, niektórzy tylko kibicowali
budowie. Upór w końcu zwyciężył. Ojcami
sukcesu są gazdowie: Franciszek Bafia, Jan
Pietras, Andrzej Stasik i podsołtys Jan Ku­
ruc. Niemożliwe stało się możliwe. Jeszcze w

ostatnie „andrzejki” odkopywano drogę spod
śniegu, by położyć dywanik asfaltowy. Wcześ-,
niej po paliwo jeżdżono aż do stolicy. Dele­
gacja górali nie dała się zbyć niczym. W od­

powiednim momencie, na finiszu budowy
gazdom z Rusińskiego Wierchu z pomocą po­
spieszył Oddział Wojewódzki PZU w No­
wym Sączu z dotacją finansową w wysokości
5 min zł. Przedtem ludzie wydatkowali się na

32 min zł, doliczając wartość ziemi prze­
kazanej pod drogę. Taka kwota, rozłożona
na 56 gospodarstw, to już wyczyn. Jak było
trzeba, gazdowie przyjeżdżali ciągnikami, fur­
mankami. Jeden z upartych własnym ciągni­
kiem orał dzień 1 noc z przerwami na posił­
ki.

I oto nadszedł wielki dzień: w poprzek
drogi położono świerk, honorowym gościom
dano piłę, aby przecięciem drzewa dokonali
symbolicznego otwarcia drogi, potem paso­
wano ich uroczyście na zbójników Bukowany
Tatrzańskiej, a wszystkich poczęstowano ba­
raniną. Droga zbudowana na wysokości 860
m n.p.m. powinna dobrze „siedzieć”. Górale
nie lubią fuszerki. Hej!

(k-b)

WTOREK, 1985-12-17

teatry

OLIMPII, jutro BOGUSŁAWA I

talna 12) — tel. 24-01. RABKA (Sło­
neczna 3) — tel. 76-040. ZAKOPA­
NE (Kamieniec) — teL 20-31.

Scena 1 film. 23.10 Panor, świata.
23.30 PoeL prezent. 23.50 Mel. na

dobranoo. 0.00 Wild. 1 muz. nocą.

WOJ. TARNOWSKI*

W Tarnowie

Spotkanie wojewody z prezesem
Centralnego Zarządu Kościoła

Adwentystów Dnia Siódmego
Wojewoda tarnowski Sta­

nisław Nowak spotkał się
wczoraj w Urzędzie Woje­
wódzkim w Tarnowie z pre­
zesem Centralnego Zarządu
Kościoła ‘Adwentystów Dnia
Siódmego pastorem dr. Stani­
sławem Dąbrowskim. W trak­
cie spotkania, w którym u-

czestniczyli: pastor Bogumił
Szczucki, pastor Wiesław Ka-
ratnik, starszy zboru w Tar­
nowie Waldemar Kozłowski
oraz , dyrektor Wydziału do
Spraw Wyznań UW Franci­
szek Styczeń, omówiono
aktualne problemy społeczno-
-gospodarcze województwa,
doceniając wpływ wyznawców
tego kościoła w walce z prze­
jawami patologii społecznej.

Wskazano na potrzebę dalszej
integracji wszystkich środo­
wisk w celu osiągnięcia stabi­
lizacji społecznej i gospodar­
czej, jak też przezwyciężenia
występujących jeszcze trud­
ności. Rozmówcy podkreślali
potrzebę działalności całego
społeczeństwa w płaszczyźnie
rozwoju patriotyzmu, troski o

rangę i autorytet naszego kra­
ju na arenie międzynarodo­
wej i w walce o utrwalenie
pokoju światowego.

Pastor dr Stanisław Dą­
browski przebywał w Tar-
nowskiem w związku z odda­
niem do użytku 14 bm. Domu
Modlitwy w Zborze Kościoła
Adwentystów Dnia Siódmego.

(wąs;

Zjazd krótkofalowców

województwa tarnowskiego

Sympozjum „Mikrokomputer
w krótkofalarstwie"

Wojewódzki Oddział Polskie­
go Związku Krótkofalowców
zrzesza 140 członków, z czego
80 osób dysponuje stacjami
nadawczo-odbiorczymi 1 licen­
cjami, zaś pozostali — to tzw.

„nasłuchowcy”. Oddział istnie­
je już od dziesięciu lat. W Do­
mu Kultury Zakładów Azoto­
wych, gdzie krótkofalowcy ma­
ją swoją siedzibę, odbył się ju­
bileuszowy zjazd członków od­

działu, na który przybyli
przedstawiciele władz miej­
skich z wiceprezydent Marią
Kanior oraz sekretarz general­
ny PZK Wojciech Miśkiewlcz.
Podczas obrad dyskutowano o

dotychczasowych osiągnię­
ciach, o współpracy z wieloma
instytucjami miasta, o pomocy,
jakiej zarząd oddziału oczeku­
je od władz w celu rozwiąza­
nia problemów lokalowych.

Sporo miejsca poświęcono też

planom na najbliższe lata.
Z okazji zjazdu od soboty

funkcjonowała okolicznościo­
wa radiostacja o znaku wywo­
ławczym SPÓ-PTA, za pomocą
której nawiązano łączność pra­
wie ze wszystkimi krajami
europejskimi, a także m. in.
z Egiptem i USA. Po zakończe­
niu zjazdu rozpoczęło się sym-
ppzjum „Mikrokomputer w

krótkofalarstwie” z udziałem
150 radioamatorów z całego
kraju, podczas którego uczest­
nicy dowiedzieli się wiele na

temat najnowszych osiągnięć
techniki mikrokomputerowej
stosowanej w krótkofalarstwie,
a także zapoznali się praktycz­
nie z działaniem nowych mo­
deli radiostacji i wspomaga­
nego mikrokomputerem ra-

diodalekopisu. (ika)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Uroczysty koncert zespołu „Sło­
wianki” — 18. MINIATURA (pl.
Ducha 2): S. I. Witkiewicz Oni —

19.30. STARY — SCENA MAŁA

(Sławkowska 14): M Gogol: Pa­
miętnik wariata — 17. KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): A. Po­
lewka: Mistrz Pathelin — 16. BA­
GATELA (Karmelicka 6): J. M.

Rymkiewicz: Kochankowie z pie­
kła — 19.15; (Klub Dziennikarzy,
Szczepańska 1). W. Russel. Eduka­
cja Rity — 19. GROTESKA (Skar­
bowa 2): S. Michałków: Trzy świn­
ki — 10 1 12.15. AKNE (Kanonicza
7): Pokojówki — 19.30. STU (al.
Krasińskiego 16): Koncert Edyty
Geppert — 19. STREFA (Floriań­
ska 14): Raskolnikow — 17.

TARNÓW (Szpitalna 31) — teL
.88-61. BOCHNIA (Krakowska 31) —

teL 226-46. BRZESKO (Kościuszki
68) — tel. 304-20 do 29. Izba Przy­
jęć — tel. 300-26 (czynna całą
dobę). DĄBROWA TARNOWSKA

(Szpitalna 1) — tel. 28-31. DĘBICA
— tel. 36-21. Izba Przyjęć — teł.
33-82 (czynna całą dobę). TUCHÓW
(Szpitalna 1) — tel. 98.

pogotowie
WOJ. NOWOSĄDECKI*
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Pozostałe teatry nieczynne.

WOJ. NOWOSĄDECKIE

Uszkodzenie odgromnika...
Potężny huk i błysk zbu­

dził niektórych mieszkańców
Tarnowa wczoraj rano oko­
ło godz. 5.40. Zgasło światło
na połowie obszaru miasta.
Co niektórzy szeptali o wy­
buchu w „Azotach”, spodzie­
wając się lada chwila nadej­
ścia trujących gazów. Okaza­
ło się jednak, że przyczyną
całego zamieszania był od­
gromnik umieszczony po stro­
nie linii wysokiego napięcia
110 kv. Na skutek przebicia
wytworzył się ogromny łuk
elektryczny, któremu towa­
rzyszył efekt detonacji. Pra­
cownicy Zakładu Energetycz­
nego przystąpili szybko do
usuwania uszkodzenia i już o

godz. 8.30 w mieszkaniach by­
ło światło, (wisz)

Z kroniki sądowej

Włamywacz i paser
na lawie oskarżonych
Niedawno prokurator rejono­

wy w Tarnowie skierował do

miejscowego sądu akt oskarże­
nia przeciwko Andrzejowi S.,
który w ciągu roku dokonał

wielu włamań do kiosków „Ru­
chu” oraz włamania do Zakła­
dów Ceramiki Budowlanej,
przywłaszczając sobie różnego
rodzaju przedmioty o łącznej
wartości ponad 200 tys. złotych.
Andrzejowi S. zarzuca się rów­
nież rozpijanie kilku nieletnich,
którym dostarczał alkohol i

umożliwiał odbywanie libacji
na terenie jednej z kotłowni.

Do tego samego aktu oskarże­
nia dołączono również Marka

L., który przyjmował wszystkie
przedmioty pochodzące z kra­
dzieży i odprzedawał innym
osobom, (i)

Tarnowska kronika wypadków
W minionym tygodniu na

drogach Tarnowskiego wyda­
rzyło się 10 wypadków drogo­
wych, w których zginęła jedna
osoba, a 11 zostało ciężko ran­
nych. Sprawcami owych wypad­
ków byli przede wszystkim pie­
si w stanie nietrzeźwym. Tę
ponurą statystykę powiększa
siódma ofiara katastrofy w Łap-
czycy. Ciężko ranna kobieta
zmarła w minioną sobotę. Oto

najbardziej charakterystyczne
wypadki dla minionego tygod­
nia. 10 grudnia o godz. 19 w

Swidrówce, pieszy w stanie

nietrzeźwym wtargnął pod sa­
mochód. Efekt: poważne obra­
żenia ciała. Podobny wypadek
wydarzył się w tym samym
dniu o 16.50 w Jasieniu. Mniej
szczęścia miał 27-letni pijany
mężczyzna w Ładnej koło Tar­
nowa. 11 grudnia o 17.55 wtar­
gnął pod koła samochodu marki
„robur”. Poniósł śmierć na miej­
scu. 12 grudnia o godz. 16 w

Łapanowie pijany mężczyzna
wpadł pod przyczepę samocho­
du ciężarowego. W tym samym
dniu w Dębicy pod samochód

osobowy wpadł 8-letni chłopiec.

W obu ostatnich wypadkach
poszkodowanych przewieziono do

szpitala.
Pozostałe wypadki wydarzy­

ły się tradycyjnie na skutek

wymuszania, pierwszeństwa
przejazdu (to obserwuje się na­
gminnie nawet u zawodowych
kierowców), nieprawidłowego
omijania pieszych i kierujących
jednośladami i nieodpowiedniej
do warunków • atmosferycznych
prędkości.

Wydział Ruchu Drogowego
WUSW w. Tarnowie, po raz któ­
ryś apeluje za naszym, pośred­
nictwem do użytkowników dróg
o zachowanie maksymalnego
bezpieczeństwa. Tyczy się to
zwłaszcza pieszych, którzy idąc
drogą nie zdają sobie sprawy,
iż są niewidoczni dla prowadzą­
cych pojazdy mechaniczne. Le­
piej w takich wypadkach zejść
na pobocze, w błoto, a nie ma­
nifestować - swoich uprawnień,
bowiem jeszcze nigdy nikomu
to na dobre nie wyszło. Kierow­
cy zaś muszą bezwzględnie
ograniczać prędkość, zwłaszcza
w pobliżu zabudowań i na ru­
chliwych trasach, (wisz)

PRZYCZEPY
CAMPINGOWE

bogato wyposażone, renomo­
wanych firm zachodnich w

cenie od 6000 DM. Przyczepy
mają 4—6 miejsc do spania,
część kuchenną i mogą być
użytkowane także w okresie

zimowym, bowiem posiadają
centralne ogrzewanie. Zarów­

no układ grzewczy, Jak i in­
stalacja oświetleniowa dosto­
sowane są do zasilania z

dwóch niezależnych źródeł

energii (prąd elektryczny z

akumulatora bądź sieci ze­
wnętrznej oraz gaz z pojem­
nej butli). W najbliższy
czwartek 19 grudnia 1985 r.

przyczepy takie będzie moż­
na zamówić wybierając mo­
del z bogato ilustrowanego
katalogu w składzie konsy­
gnacyjnym THZ POLIMAR
w Krakowie przy ul. Wieli-

okej 224 (opodal stacji benzy­
nowej CPN), przy trasie E-22 .

Szczegółowych informacji na

temat przyczep campingo­
wych udzielać będzie już o

godz. 8 rano przedstawiciel
holenderskiej firmy D.H.D.

Ponadto POLIMAR propo­
nuje samochody osobowe z

silnikiem wysokoprężnym po
obniżonych cenach — KAŻ­
DY SAMOCHÓD TAŃSZY O
1500 DM!

Julin ’85...
„.to tytuł wystawy, czynnej Ekspozycja otwarta jest co­

do końca grudnia w Galerii dziennie, oprócz niedziel i
BWA w Dębicy, przy ul. Ko- świąt, w godzinach 10—18, a

ściuszki 8. Prezentowane są w soboty w godzinach 10—15.
prace plenerowe. (a)

PROGRAM I

8.10 Biol., kl. 6: Gady
9.00 Matem.: „Przybysze x

Matplanety” — „Magiczne pro­
mienie”

9.30—12.00 Domator:
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Bel Ami”, ode. 3
11.40 Bądź piękną
11.50 Poczta domatora
12.00 Hist., ki. 7: Wiosna Lu­

dów

12.50 J. poi., kl. 4 lic.: Pol­
ska poezja współczesna

13.30 TTR — j. poi., sem. S.
14.00 TTR — matem., sem. 3.
14.30 Telewizyjny kurs rol­

niczy
14.50 Matem.: „Przybysze z

Matplanety” — „Magiczne
promienie”

16.25 Program dnia: DT —

wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„Akademia muzyczna’’
16.55 Dla dtziecir „Cojak” —

teleturniej

Fot. A. P1ĄTKTEWICZ

I dziś stajecie na ślubnym kobiercu...
Miłą uroczystość obchodzili sędziwi mieszkańcy wsi Koby­

le gmina Nowy Wiśnicz. W tamtejszej świetlicy wiejskiej
spotkały się pary małżeńskie, które 60, 40, 30 i 25 lat temu

wypowiedziały sakramentalne „tak”. Jubileusz 60-lecia po­
życia małżeńskiego obchodzili WŁADYSŁAW i ROZALIA
KOLARZ (na zdjęciu). 40 lat temu na wspólną drogę wstą­
pili ANDRZEJ i JULIA MAZUR, STANISŁAW i KAROLI­
NA PUT. 30 lat są już ze sobą JOZEF i FRANCISZKA
SZOT, TADEUSZ i ANNA RATOWSCY, WŁADYSŁAW i
EUGENIA HELAK, WŁADYSŁAW i GENOWEFA TOTA,
STANISŁAW i STEFANIA TOTA, WŁADYSŁAW i HELE­
NA GUT. Od 25 lat żyja razem JOZEF i MARIA JAROSZ,
TADEUSZ i WERONIKA KOKOSZKA, EUGENIUSZ i
EUGENIA SAMEK, ADOLF i ANNA KOLARZ. Wszyscy oni

otrzymali z rąk kierowniczki USC w Wiśniczu Nowym —

STANISŁAWY KOŁODZIEJ i sekretarza KG PZPR w Wiś­
niczu — EDWARDA KOLARZA pamiątkowe dyplomy oraz

życzenia zdrowia i wszystkiego najlepszego. Uroczyście ob­
chodzono też 90. rocznicę urodzin KATARZYNY TOBIASZ
i ANIELI TOMASKO oraz 80. rocznicę urodzin WŁADY­
SŁAWA KOLARZA, FRANCISZKA GOCA, ANTONIEGO
ADAMCZYKA, GENOWEFY GUT i KAROLINY BIJOTA.
Całą miłą uroczystość prowadziła młodzież zrzeszona w tam­
tejszym kole ZMW, a występy młodzieży ze szkoły podsta­
wowej w Kobylu złożyły się na część artystyczną spotkania,

(awicz)

notowania giełdy

samochodowej^

G718396538

► FIAT 125p i FSO 1500: fa­
brycznie nowe — 1150 tys. zł,
rocznik 1984 — 870 do 920 tys.
zł, rocznik 1983 — 690 do 790

tys. zł, rocznik 1977 po przekład­
ce nadwozia — 720 tys. zł, rocz­
nik 1975 z nadwoziem do remon­
tu — 240 tys. zł.

► ŁADA 1500: rocznik 1980 —

720 tys. zł, rocznik 1979 — 680
do 750 tys. zł. Ten samochód u-

trzymuje się w cenie z racji
niewielkiego zużycia paliwa i
dużego komfortu jazdy.

► SKODA: model 120 GLS z

1983 r. — 1,2 min zł, model 105S
z 1977 r. całkowicie odbudowa­
ny w grudniu 1985 r. (ze stare­
go samochodu została praktycz­
nie tylko karta rejestracyjna z

handlowo niekorzystnym rokiem

produkcji) — 950 tys. zł, rąodel
105S z 1982 r. — 870 tys. zł.

► WOŁGA: model GAZ 21 z

końca lat sześćdziesiątych — 175

tys. zł, model GAZ 24 z 1977 r.

— 420 do 480 tys. zł, rocznik
1981 — 800 tys. zł la jeszcze
wiosną br. sprzedano „wołgę" z

tego rocznika za 1 min . zł przy
cenie wywoławczej 1050 tys.
zł...) .

*

Nadal daje się zaobserwować
zjawisko wyzbywania się ben­
zynowych samochodów. Spowo­
dowane jest to nie tylko tym,
że cena benzyny wzrosła o 20

proc., ale przede wszystkim o-

gromną rozbieżnością między

ceną oficjalną a czarnorynko-
wą, sięgającą w niektórych sta­
cjach benzynowych 160 zł/litr.
Choć nie Wiem, czy ta lekka

zwyżka czarnorynkowych noto­
wań paliwa nie była przypad­
kiem „ceną strachu” w okresie

przeprowadzania ogólnopolskiej
akcji BENZYNA.

A skoro już o wyłudzaniu pie­
niędzy mowa. Zatelefonował do
mnie nabywca włoskiego „fia­
ta 132”, który przed kilkoma

tygodniami na giełdzie oferowa­
no za 450 tys. zł. Jak się oka­
zało faktycznie zapłacił za ten

samochód 440 tys. zł. Jednak w

Urzędzie Skarbowym w Nowej
Hucie wyceniono go na... 650

tys. zł. Podobno na podstawie
jakichś tabel cen giełdowych.
Widocznie te tabele wykonują
urzędnicy skarbowi na zasadzie
patrzenia w sufit. A może by
tak kalosze na nogi, proszę skar-
bowców, a potem nurt w błot­
nistą maź przetykaną kapuścia­
nymi głąbami, by osobiście

sprawdzić, jakie to ceny mają
samochody? Ja wiem, że łatwiej
arbitralnie ustalać cenę poszcze­
gólnych modeli samochodów w

ciepłym pokoju za biurkiem ze

szklanką herbaty. Ale czy zaw­
sze petent Urzędu Skarbowego
musi być z góry traktowany jak
oszust podatkowy? (wam)

tv-PROGRAM
17:20 DT — wiadomości
17.30 Gazeta rolnicza
18.00 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
18.15 „Wyznanie” — film do­

kumentalny
19.00 Dobranoc: „Sąsiedzi'’
19.10 Klinika Zdrowego Czło­

wieka
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka

20.15 „Bel Ami”, ode. 3 —

franc. serial film.
21.45 DT — Komentarze
22.05 „Na własnych śmie­

ciach” — progr. publicyst.
22.45 DT — wiadomości
22.50 Język angielski, lek­

cja 9
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16.55 Program dnia
17.00 Te nieznośne dzieciaki
17.30 Powroty
18.00 Zwierzęta wokół nas

18.20 Przeboje „Dwójki”

18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Zycie i styl
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express

reporterów
20.15 Filozofia techniki czy

cywilizacji?
20.45 Magazyn Motoryzacyj­

ny
21.15 „Portret klasy” — pro­

gram publicystyczny
21.45 „Strach przed życiem”

— dramat psycholog, prod.
RFN

22.50 Wieczorne wiadomości

NOWY SĄCZ — Podhale: Pe­
chowiec (fr. 12 lat), Kolejarz: Wró­
bel na lodzie; Odwet GOR­
LICE — Wiarus: Indiana Jones
(USA 15 lat). GRYBÓW — Biała:
Pechowiec (fr. 12 lat). KRYNICA
— Jaworzyna: Greystoke legenda
Tarzana — władcy małp (ang. 12

lat). LIMANOWA — Sojusz:
Och, Karol (poi. 15 lat). MSZANA
DOLNA — Luboń: Sprawa się ry-
pła (poi 15 lat). MUSZYNA — Ba­
szta: Och, Karol (poi. 15 lat); Pię­
tno (poi. 18 lat). NOWY TARG —

Tatry: Gliniarz z Beyerly HI lis
(USA 18 lat). RABKA — Śnieżka:
Kim jest ten człowiek (poi. 15 lat).
STARY SĄCZ — Poprad: Uciecz­
ka z Alcatraz (USA 15 lat). ZA­
KOPANE — Giewont: Romans z

intruzem (poi. 15 lat); Klasztor
Shaolin (Hongkong-chiń. 15 lat).

NOWY SĄCZ (Waryńskiego 2) —

tel. 999 1 222-22. Pogotowie sto­
matologiczne (Waryńskiego 2) —

236-08 (czynne 20.30—6.30) KRYNI­
CA (Kraszewskiego) — tel 23-77
LIMANOWA (Świerczewskiego 61)
- tel. 9, 862, 999. NOWY TARG

(Szpitalna 12) - tel 26-09 RABKA

(Stroma 1) — tel. 999. 77-009 GOR­
LICE (Węgierska 21) - tel 214-30
Pogotowie stomatologiczne (Armii
Krajowej 2) — tel. 221-30, wewn

(19—7). ZAKOPANE (Kamieniec
— teL 44-09.

395
10)

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Dzierżyńskiego 5)
tel. 99. BOCHNIA (Różana 26)
tel. 998 BRZESKO (Kościuszki
— teł. 999 1 307-01 DĄBROWA
TARNOWSKA (Szpitalna 1) - tel.
999. DĘBICA (Krakowska) — tel
999.

OS)

POGOTOWIE GOPR

KRYNICA - tel 29-33. RABKA
— tel. 768-30. ZAKOPANE - tel
34-44. GORLICE - tel. 211-81 WY­
SOWA - tel. 12. PIWNIC 7NA -

tel. 117. STARY SĄCZ - tel 246

POGOTOWIE ENERGETYCZNE

Pozostałe kina nieczynne.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW — Marzenie: Och,
roi (poi 15 lat), 1
kus: 1941 (USA 15 lat). BOCHNIA —

Jutrzenka: Gliniarz z Beyerly Hills
-(USA 18 at). BRZESKO - Bałtyk:
Medium (poi. 18 lat). DĄBROWA
TARNOWSKA — Lotos: Pecho­
wiec (fr. 12 lat). DĘBICA - Ucie­
cha: Medium (poi. 18 lat). Kosmos:

Zmory (poi. 18 lat); Pętla Oriona
(radź. 12 lat), Śnieżka: Greystoke:
legenda Tarzana — władcy małp
(ang. 12 lat). TUCHÓW — Promień:
Pismak (poi. 18 lat). ŻABNO —

Olimpia: Głowy pełne gwiazd (poi.
15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy

, Ka-
Kra­

WOJ. NOWOSĄDECKIE

Zakopane — bwa (Krupówki
41): (10—18). MUZEUM TATRZAŃ­
SKIE (Krupówki 10) (nlecz.). GA­
LERIA W HASIORA (Jagielloń­
ska Tc): (nlecz.). MUZEUM PRZY­
RODNICZE TPN (Chałubińskie­
go 42a)- (9—14). GORLICE — Dwór
Karwacjanów (Wróblewskiego 10a)-
(10—18). MIEJSKA BIBLIOTEKA
PUBLICZNA (Jagiełły 1) (9—19).
NOWY SĄCZ — KLUB MPiK (Ry­
nek 17): (10—20) WILLA „MA­
RIA” (Jagiellońska 60): Galeria
obrazów B. Barbackiego oraz

zbiory TPSP (10—13) DOM GO­
TYCKI (Lwowska 3): Wystawa
wieńców dożynkowych (10—14.30).
GALERIA DAWNA SYNAGOGA
(Berka Joselewicza 12): Wystawa
malarstwa na szkle K. Okonia
(nlecz.). STARY SĄCZ — Muzeum

Regionalne (Rynek 6): (10—13).
SZCZAWNICA — Muzeum im. J.
Szalaya: (10—13, 14—17). JAZOW­
SKO 207 — Galeria Sztuki BWA:
(9—13, 15—18).

WOJ. TARNOWSKIE ,

TARNÓW — BWA (Wałowa 10):
(10—18). RATUSZ: Wystawa „Por­
tret sarmacki, porcelana, malar­
stwo zachodnioeuropejskie, milita­
ria” (9—15) GALERIA (Rynek 20):
Wystawa malarstwa, rysunku i

grafiki „Koń w sztuce polskiej i

obcej od XVII w.” (10—16.30). OD­
DZIAŁ ETNOGRAFICZNY (Kra­
kowska 10): (9—15). GALERIA
PSP (Rynek 4): Wystawa malar­
stwa, tkaniny, biżuterii srebrnej,
rzeźby, ceramiki (10—17) KLUB
MPiK (Rynek 9): Wystawa „Ele­
mentarze świata” (14—18). BOCH­
NIA — Muzeum (Rynek 20): Wy­
stawa historyczno-etnografinzna 1
mai. (10—15.30). DĘBICA - GALE­
RIA BWA (Kościuszki 6)- (10—18)
DĘBNO - MUZEUM WNĘTRZ
ZABYTKOWYCH- Wystawa „Mu­
zeum na zamku” (10—16.30.- DOŁĘ­
GA — Siedziba patriotyczni go ro­
du szlacheckiego (9—15) WIERZ­
CHOSŁAWICE - Dom Wincentego
Witpsa (9—15). ZALIPIE: Zagroda
Felicji Curyłowej (9—15)

z

szpitaleDYŻURNE

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Młyńska 5) — tal.
232-70. GORLICE (Węgierska 21) —

tel. 221-30 do 34. KRYNICA (Kra­
szewskiego 90) — tel 28-0? LIMA­
NOWA (Świerczewskiego 61> — tel.

25, 651, 652, NOWY TARG (Szpi-

NOWY SĄCZ (Barbackiego 2) -

tel. 233-26, 233-40 (czynne całą do­
bę). GORLICE (Gwardii Ludowej
32) — tel. 201-21 (czynne cała dobę)
KRYNICA (Kraszewskiego 63) -

tel. 554 (czynne 8.00—24.00) TAR­
NÓW — Pogotowie Elektryczno-
Administracyjne — teł 80-100

(czynne 16.00—23.00).

POMOC DROGOWA PZMot.

NOWY SĄCZ — tel. 981 oraz 208-

25. ZAKOPANE — tel. 981 oraz 15-92

TARNÓW - tel. 27-81, 39 96, 65-

90. Pomoc Drogowa „Poimozbyt”
— tel. 45-35 (czynne całą dobę).

apteki

WOJ. NOWOSĄDECKIE

Dyżury

NOWY

NOWY

nocne

SĄCZ

TARG

pełnią apteki:

(Lwowska 27)

(Szaflarska 2)

GORLICE (1 Maja 20)

LIMANOWA (Świerczewskiego 5)

RABKA (Poniatowskiego 4)

ZAKOPANE (Chramcówkl 34)

KRYNICA (Nowy Dom Zdrojo­
wy)

GRYBÓW (Rynek 7)

SZCZAWNICA

WOJ. TARNOWSKIE

Dyżury nocne pełnią apteki

TARNÓW (Rynek 24, Krakowska

34, Szarych Szeregów 3)

BOCHNIA (Rynek 9)

BRZESKO (Ogrodowa, bl. 13)

DĘBICĄ (Rzeszowska 34)

DĄBROWA TARNOWSKA (Ry-

nek 1T)
SZCZUCIN (Łachuta 30)

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00. 10.00, 1205,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

4.00—8.00 Poranne sygnały. 8.05

Obserwacje. 8.13 Muzyka. 8 30 Prze­
gląd prasy. 8.43 Żołnierski zwiad.
9.00—11.00 Cztery Pory Roku. 11.00
Konc. przed hejnałem. 11.57 Ko­
munikat o st. wód 12.45 Roln
kwadr. 13.00 Komun. 13.10 Radio
Kierowców. 13.30 Przeboje mi­
strzów. 14.05 Mag. muz. „Rytm”.
15.55 Radio Kierowców. 16.05 Muz.
1 aktualn. 17.30 Ten stary, dobry
jazz. 18.20 Z radiowych studiów.
19.30 Radio dzieciom: „Uciekł Na­
poleon Trzeci” — ode. 20.15 Konc.

życzeń. 20.40 W kilku takt., w kil­
ku slow-ach. 20.45 Proza holend.
20.35 Komun. Tot. Sport 21.00 Ko­
munikaty. 21.05 Kron. sport. 21.15
H. Neuhaus — również cnoplnista
22.05 Na różnych instrum. 22.20

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13 00,
17.00, 2L10, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.4S „Wielbiciel” —

ode. pow. 6.05 Naszym zdaniem.
6.10 Poranna aeren. 8.40 stereof.
archiwum polsk. pioa. 9.00 W. Gol-
dlng: „Władca much” — ode. 9.26
Muz., którą lubi Gayga. 9.50 „Zie­
mia, którą Bóg dał Kainowi” —

ode. 10.00 Godz. melom. 11.00 Zaw­
sze po jedenastej. 11.10 Muz. non

stop. 12.00 Polscy laureaci między­
narodowych konk. muz. 12.25 Po
Fest. Planistów Jazz. Kalisz 85.13.05
— 13.20 Kraków na antenie. 13.30
Album oper. 14.00 Przeboje sprzed
lat. 15.00 Pamiętniki 1 wspomn.
15.10 Po konkursie red pr. II:
muz. elektron. 16.00 Wielkie dzie­
ła, wielcy wyk. 16.50 „Ziemia, któ­
rą Bóg dał Kainowi” — ode. 17.05
— 18.30 Kraków na antenie: 18.00
Co niesie dzień. 18.30 Klub Stereo.
19.30 Wieczór w Fllh.: odtworz.
recit. Rudolfa Buchbindera. 21.05
Wlecz, refleksje. 21.10 Strofki nn

gitarę S. Krajewskiego. 21.30 Nagr.
wiecz. 21.40 Teatr PR: „Wszystko
zmierza do własnej
słuch, biograf, o S. Jesieninie. 22.16
Słuchajmy razem. 23.00 W. Gol-

ding: „Władca much” — ode. 23.20

Międzynar. Trybuna Kompozyt. —

Paryż 1985. 23.50 Głosy, instrum,
nastroje. 0.45 Minlat. liter.

mety’

PROGRAM HI

6.00—9.03 Zaprasz. do Trójki: 6.1ł
24 godziny w 10 minut 7 00, 8.00.
9.00, 12.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00
Serwis Trójki. 7.30 Pollt dla wszy­
stkich. 8.30 „Dramat na polowa­
niu” — Ode. 25 (powt.). 9.05 Prze­
boje tyg. 9.15 „Dawne - gło' e”:
Z. Szcząska. 9.20 Mała poranna
muz. 9.40 Minlat poet. 9.45 Mała

poranna muz. 10.00 „Prywatne ży­
cie pięknej Heleny" - ode. 6

(powt.). 10.30 Muz. Interklub. 10.50
„Nie tylko dla siebie”. 11.00 Jazz
lat osiemdziesiątych 11.30 Szlachet­
ne zdrowie. 11.40 Przeboje tyg.
11.50 „Speranza" — ode. 24 (powt.).
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 „Dra­
mat na polowaniu” — ode. 26. lS.lib
Powt. z rozr. 14.00 Dzieła Instrum.
J. F. Haendla. 15.05 Zespól Bro­
thers Johnson. 15.45 Twórczość S.
Delblanc. 16.00—19.00 Zaprasz. do

Trójki: 17.30 Pollt. dla wszystkich.
18.05 Inf. sport. 19.00 „Między li­
stopadem a styczniem”. 19.30 Tro­
chę swinga. 19.50 „Speranza” —

ode. 25 (ost.). 20.00 Cały ten rock:
David Byrne. 20.4S Warsztaty muz.

21.00 Mistrz, franc. baroku. 21.45
Książka tyg.: „Wieś’ 1 inne opow.
J. Bunina. 22.05 24 godziny w 10
minut 1 inf. sport. 22.15 Siadami

jazz, legend. 22.45 Posłuchać warto.
23.00 Zaprasz. do Trójki: 23.50 „La­
la” — ode. 13.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30, 23.50.

7.08 Kalend, radiowy. 710 Harc.
Poranek. 7.40 Jęz. ros. 7 55 Muz.
suplement. 8.10 jesień nie zawsze

złota — mag. dla ludzi trzeciego
wieku. 8.30 Nuty spod lekkiej ba­
tuty. 8.50 Aktualn. 9.05 P-zy cichej
kolędzie (muz. kl. 4). 9.35 Teatr
dla przedszk.: „Zimowa moda’:.
10.00 Radny ma dyżur (wiedza o

społ. kl. 7). 10.30 Kolekcje płyt.
11.00 My z niego wszyscy (jęz. poi.
kl. 2 lic.). 11.30 Muz. staropolska.
12.10 Lektury kształcą. 12.20 Pol­
skie zesp. instrum. 12.30 Nauka w

krajach socjalist. 13.00 Przy cichej
kolędzie (muz. kl. 4) 13.25 Laurea­
ci III Mlędzynar. Konk. Młodych
Skrzypków 14.00 Popoł. Młodych
Słuch. 16.00 „Cień karawell” —

ode. 16.10 Katalog polsk pianistów
jazz. 16.30 Widnokrąg: Z pro­
blematyki Sejmu i Rady Pań­
stwa. 17.05 Muzyka baletowa.
18.00 W poszuklw. harmonii. 18.28
Muz. hobby. 18.40 St. Ekspertów.
19.40 Jęz. nlem. 19.55 NURT: Spoi,
rola prawa 20.20 Wieczór Muz. 1

Myśli: „Oblicza stuleci: w’ek XII”.
22.00 Album operowy. 22.50 Lektu­
ry czwórki. 23.00 Muzykoterapla.
23.30 Człowiek 1 nauka. 23.55 Ka­
lendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 Auto-moto revue

9.50 „Banklnghausse Khu-
wich and Comp.” — komedia

11.50 Życie w przyrodzie
16.35 Telezoo
17.45 Przegląd sportowy
18.20 Wieczorynka

18.30 Azymut
20.00 „Strategia zwycięstwa”

— serial radź. (15)
21.00 „Sierżant Mortimer” —

film ser.

22.40
muz.

Musica viva — mag.

PROGRAM II

16.00
16.25

landia
19.10
20.00
22.10

nada

Generacja roku 2000
Hokej: ZSRR -- Fin-

Wieczorynka
TV Klub Młodych
Hokej: Szwecja —Ka-

Za zmiany w ostatniej etiwilt

wprowadzone w program’* tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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